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Złota odznaka dla Oddziału PTTK w HiL
7bm. o godz. 12 w sali teatralnej naszej huty budynku „S” 

odbędzie się spotkanie aktywu turystycznego z człon
kami Prezydium Zarządu Głównego PTTK, na czele 

z prezesem P. Gajewskim. Szczególnie uroczyste dla hut
ników turystów będzie wręczenie sztandaru ufundowanego 
dla naszego Oddziału Towarzystwa przez Związek Zawo
dowy Hutników oraz dekoracja sztandaru Złotą Odznaką 
PTTK. To zaszczytne wyróżnienie jest nagrodą dla dzia
łaczy Towarzystwa za wspaniałe osiągnięcia uzyskane 
w dziedzinie umasowienia turystyki wśród naszej hutniczej 
załogi. Warto wspomnieć, że w różnego rodzaju imprezach 
turystycznych organizowanych w ramach wypoczynku po 
pracy w minionym roku wzięło udział 77.100 hutników 
i członków ich rodzin.

Uczestnicy spotkania wysłuchają referatu sekretarza 
R7.K Antoniego Dałkowskiego pn. ..PTTK w służbie załozi 
HiL'’ oraz okolicznościowych przemówień prezesa ZG 
PTTK — P. Gajewskiego, prezesa Oddziału PTTK HiL 
mgr inż. Stanisława Suchońskiego i wiceprzewodniczącego 
ZG ZZH Jana Stefanika. Wielu wyróżniających się w pra
cy społecznej działaczy PTTK otrzyma odznaki turystycz
ne i dyplomy uznania. Przewidziane jest również zwiedze
nie kombinatu oraz spotkanie aktywu huty z działaczami 
PTTK z powiatu Nowy Targ, organizowane w schronisku 
turystycznym Oddziału PTTK HiL w Sromowcach Niżnych.

Z okazii tej uroczystości zespół redakcyjny „Głosu” gra
tuluje działaczom Oddziału PTTK HiL sukcesu i życzy dal
szych os’ągn:ęć w zakresie umasowienia turystyki w na
szej hucie, (dz.)
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W urodzin Tow, Ryyrsrda Strzeleckiego

List od załogi kombinatu

w styczniu
W styczniu — piszemy o 

tym na Innym miejscu 
— bardzo dobrze praco

wała załoga Stalowni Konwer- 
torowo - Tlenowej. Spośród 
najlepiej wykonujących swe 
zadania produkcyjne wybrali
śmy kilku pracowników, któ
rych przedstawiamy dzisiaj. 
Nie znaczy to wcale, te ich 
koledzy pracowali źle. Cała 
załoga zasłużyła sobie na u- 
znanie i wyróżnienie, czego 
dowodem są osiągnięte przez 
wydział wyniki stycznia.

Na zdjęciach od góry: Wie
sław BACZYŃSKI — st. kon
wertorowy, Jan BROWAR- 
NIK — I konwertorowy. Da
niel KUBAŃSKI — murarz, 
Antoni IIARAF — murarz, 
Józef KANIA — elektryk. Jan 
GRYBEL — brygadzista przy
gotowania zestawów, Józef 
KALINOWSKI — z przygo
towania zestawów, Zygmunt 
DOMALEWSKI — I rozle- 
wacz, Gabriel SOBIERAJSKI 
— I rozlewacz i Czesław WIĘ- 
Cł.AWIK — ślusarz brygadzi
sta.

Fot. B. ŁUCKOS

PRZYGOTOWANIA

Bogaty program zamierzeń
postępu technicznego
inwestycji 
produkcji i 
socjalnych

remontów
i sportowych
trwają przygotowania do Kon-

oraz czasu

Hucie im. Lenina ... 
fercncji Samorządu Robotniczego, która odbędzie, 
się 7 bm. Poprzedzają ją małe KSR-y w wydzia
łach huty. Dobiegają końca prace zabezpieczające 
sprawny przebieg KSR huty i wykonania przez 

nią wszystkich r.adań, szczególnie zaś wytyczonych kierun
kami uchwal VII plenum KC partii. Przedmiotem obrad 
KSR będzie nie tylko plan techniczno-ekonomiczny HiL na 
rok bież, i założenia planowe na r. 1968. ale również przy
gotowany już. mający zabezpieczyć realizację zadań w r. 67, 
program zamierzeń w zakresie techniczno-organizacyjnym, 
inwestycyjnym, produkcyjnym, remontowym, zatrudnienia, 
ekonomiki, organizacji zarządzania i spraw socjalnych.

Zadania planowe, zakładane na rok bież, dla huty, prze
widują znaczny wzrost produkcji i wydajności oraz dalszą 
obniżkę kosztów własnych i poprawę rentowności. Stąd, 
zgodnie z uchwałami VII plenum KC partii, obowiązkiem 
całej załogi, a jej aktywu społeczno-politycznego szczegól
nie — jest ujawnianie wszelkich rezerw tkwiących w moż
liwościach poprawy organizacji pracy i produkcji, w coraz 
lepszym wykorzystywaniu urządzeń i maszyn 
pracy, w poprawie wyników ekonomicznych.

Wszechstronny program
num, zgodnie z 
jakie nasz kraj i 
narodowa pokładają w ofiar
nej załodze Huty im. Lenina. 

Mówiąc o tych zamierzeniach, 
należy podkreślić, iż są one prze
widziane niezależnie od zamie
rzeń poszczególnych wydziałów, 
z których rozliczają się one we
wnętrznie. Ponadto, poza tymi 
zamierzeniami obowiązywać bę
dą piany poszczególnych dyrek
cji branżowych HiL, względnie 
pionów technicznych. Na szczegól
ne podkreślenie zasługuje fakt, 
iż w opracowaniu tegoż progra
mu zostały ujęte pierwsze wyni
ki prac Głównej Komisji Uspraw
niania Ekonomiki i Organizacji, 
w myśl uchwał VII plenum KC, 
działającej w hucie, wraz z ko
misjami zakładowymi i zespoła
mi problemowymi.

P race nad przygotowaniem
• programu zabezpieczającego 
zostały podjęte wcześniej, w 
myśl uchwały Rady Robotni
czej nr 100. Pierwsze opraco
wanie programu obejmowało 
przede wszystkim zamierze
nia postępu technicznego, a 
pominięto w nim, lub nie o- 
pracowano dostatecznie ob
szernie, innych dziedzin dzia
łalności, co spowodowało 
brak kompleksowego zabez
pieczenia planu. Po stwier
dzeniu tego faktu, na przeło
mie r. 1966/67, w drugim eta
pie prac nad programem, zna
cznie poszerzono jego zasięg. 
W sumie są to obecnie 183 
przedsięwzięcia, których wy
konanie zapewni realizację 
zadań planowych produkcji, 

* w myśl wytycznych VII ple-

nadziejami, 
gospodarka

□□□□□□□□□□□□□□
Li□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O _
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o □□□□(□□□□□□□□□□□□□□oono

DROGI TOWARZYSZU SEKRETARZU!
W dniu Waszych urodzin przesyłamy Wam w imieniu całej załogi i organizacji 

partyjnej Huty im. Lenina, serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia dalszych 
sukcesów i osiągnięć w działalności społeczno-politycznej oraz zdrowia i długich 
lat życia.

Nasza załoga i cała organizacja partyjna znają i wysoko cenią Wasz wkład 
w dzieło założenia i rozwoju Polskiej Partii Robotniczej, w walkę zbrojna w sze
regach GL i w kierownictwie Armii Ludowej z hitlerowskim okupantem, w przy
gotowanie do zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego na platformie marksiz
mu - leninizmu.

Równie wysoko cenimy Waszą dzia’alność w kierownictwie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, zmierzającą do zabezpieczenia rozwoju naszej gospodarki, umoc
nienia siły i obronności Polski Ludowej, do konsekwentnego wcielania w życie 
programu i uchwał Zjazdów oraz kolektywnego kierownictwa Partii.

Szczególnie bliską jest nam Wasza działalność społeczno-polityczna jako opie
kuna naszej Huty i jej organizacji partyjnej, oparta o osobistą znajomość i do
świadczenia z lat Waszej pracy robotniczej i działalności społecznej w przemyśle 
metalowym w Polsce sanacyjnej.

W związku z 60-tą rocznico urodzin przyjmijcie. Drogi Towarzyszu Sekretarzu, 
nasze najlepsze, partyjne pozdrowienia i życzenia.

W imieniu załogi i organizacji partyjnej Huty im. Lenina:
DYREKCJA NACZELNA HiL 

KOMITET FABRYCZNY PZPR 
RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA 

ZARZĄD FABRYCZNY ZMS
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W HUCIE IM. LENINA

Z okazji 25 rocz
nicy powstania 
PPR, dziś, o 
godz. 12, w Do
mu Kultury HiL 
nastąpi uroczy
sta otwarcie no
wej wystawy, na 
którą złożą się 
liczne eksponaty, 
dokumenty, zdję
cia, plansze itp., 
obrazujące dzia
łalność Polskiej 
Partii Robotni
czej w latach o- 
kupacji i w o- 
kresie odbudowy 
kraju. Wystawa 
la, pn. ,.25 rocz
nica PPR" prze
niesiona została 
do Nowej Huty 
z Muzeum Leni
na; mieszkańcy 
dzielnicy będą 
Ją mieli okazję 
oglądać

Przede wszystkim — postąp techniczny
• O b^ęte Pr°Sramem żarnie- nieść ma w Aglomerowni już 

rżenia 2 dziedz!ny postę. w br. rozszerzenie 
pu technicznego zostały opra
cowane z ustaleniem konkret
nych terminów załatwienia i 
ludzi odpowiedzialnych za je
go przebieg Trudno wymienić 
wszystkie zamierzenia natury 
technicznej, ale dla przykła
du: w ZK wykonanie w br. 6 
'ztuk chłodników wstępnych 
gazu powinno przynieść efekt 
w skali rocznej 2.025 tys. zł. 
Toprawę jakości spieku przy-

odsiewania 
aglomeratu 
powierzch- 
wydajności

drobnych frakcji 
przy powiększeniu 
ni taśm. Wzrost 
pieców wgłębnych przyniesie 
ich przebudowa 
płynny. Większe 
zapotrzebowania 
elektrotechniczną 
przynieść już w 
wanic technologii wytapiania 
stali elektrotechnicznych w 
Stalowni Konwertorowej.

na żużel 
zaspokojenie 
na blachę 

powinno 
br. opraco-

Nowe inwestycje
7 anrerzenia inwestycyjne 

również mają zabezpieczyć 
realizację planu roku bież 

przez całą hutę. Będzie to np. 
instalacja gazu i tlenu dla 
wszystkich wielkich pieców z 
regulacją, stacja uzdatniania

wody przemysłowej w obiegu 
Tlenowni, ukończenie budowy 
sia-czanowni w Walcowni 
Zimnej, rozbudowa warsztatu 
mechaniczn-go w TM. W su
mie 22 zamierzenia inwesty
cyjne.

Produkcja
KI aplszmy od razu: 40 zamie- 
I ’rżeń. Dużych, ważnych; po
prawić jakość blach ocynowa
nych przez wprowadzenie no
wego systemu chłodzenia; po
prawić jakość cegły smołowo- 
dolomitowej dla przedłużenia

i remonty
trwałości wymurówki kon- 
wertorów z 164 wytopów w 
r. 1966 na 220 wytopy w br. 
Dodajmy do tego zamierzenia 
w dziedzinie gospodarki re- 
mortewej. ekoromiki, zatrud
nienia i wydajności pracy.

Większe możliwości wypoczynku

Wiatach 1967/68 zamierze
nie: zwiększyć produkcję 
gastronomiczną OZR dla peł

nego pokrycia potrzeb zało
gi. Uruchomić w br. 2 bary 
z gorącymi posiłkami w ZK, 
1 przy P-61. 1 przy P-64. bu
fet przy W-3, stołówkę w ho
telu w Grębałowie. W r. 1963 
stołówki przy ZMO i P-50. 
Wypoczynek: zapewnić wypo
czynek w ośrodkach własnych 
HiL — dla ok. 5 tys. osób w 
br. i dla 6200 osób w r. 1963. 
Ilość miejsc kolonijnych (4 
tys.) pokryje notr-eb" dzi'H 
załogi w latach 1967/68. W 
hotelach — modernizacja 
kosztem 3.5 min zł. Budow
nictwo mieszkaniowe: zapew-

nić oddanie zaplanowanych 
izb mieszkalnych. Socjalne: 
dobudować część budynku so
cjalnego Odlewni Staliwa, za
kończyć budowę budynku so
cjalnego Aglomerowni II, bu
dynku socjalnego Stalowni 
Martenowskiej, pomieszczeń 
socjalnych stacji Ruszczą i in. 
Budownictwo szkolnictwa 
zawodowego: budynek Tech
nikum Hutniczego oraz warsz
tatu szkoleniowego. Ośrodki 
wypoczynku: zabezpieczyć
środki finansowe oraz doku
mentację dla ośrodka campin
gowego w Koninkach i w 
Bartkowej. uzyskać lokaliza
cję dla budowy domu wczaso
wego w Muszynie.

Inwestycje

Wlatacfi 1967/68 należy wy
budować boisko treningo
we dla piłki nożnej, 2 boiska 

do gry w siatkówkę i koszy
kówkę. korty tenisowe, 2 ¡3-

sportowe
dowiska sztuczne, w ostatnim 
kw. 19G8 r. powinien stać już 
w stanie surowym pawilon 
sportowy na 2,5 tys. widzów z 
krytym basenem pływackim
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Jak wystartowaliśmy?
Nie wszystkie wydziały hu

ty pomyślnie wystartowały 
do realizacji nowych zadań 
planu rocznego. W styczniu 
najgorzej pracowała załoga 
Stalowni Martenowskiej, któ
ra mimo starań nie zdołała 
pokonać trudności wynikają
cych z przyczyn natury wsa
dowej i szeregu drobnych a- 
warii urządzeń. W rezultacie 
f f/ wuujm—i' n'iimi»iaiiin 

Nowy rekord 
walcowników

Wspaniały sukces odnio
sła w ostatnim dniu sty
cznia brygada z agrega

tu cięcia nr 1 wydziału Wal
cowni Zimnej Blach, pracują
ca na zmianie „C”, kierowa
nej przez mistrza inż. Mariana 
Borka, wykonując w ciągu 8 
godzin pracy 620,1 ton produ
kcji, to jest o ponad 10 ton 
więcej od jej poprzedniego re
kordowego wyniku, uzyskane
go kilka miesięcy temu.

W skład przodującej bryga
dy wchodzą: Yładyslaw Ba
ran — pełnircy funkcję bry
gadzisty, Mieczysław Woś, 
Czesław Kujawski, Stanisław 
Wiatr, Stanisława Stachurska, 
Mieczysław Janusz, Stefan A- 
damski i Tadeusz Marzec. 
Gratulujemy sukcesu i życzy
my... pobicia i tego rekordu, 

(dz)

swoje zadania zrealizowała 
ona zaledwie w 98,4 proc. W 
decydujący sposób wpłynęło to 
ujemnie na ogólne wykonaw
stwo planu produkcyjnego 
HiL.

W zakresie produkcji towa
rowej zadania miesięczne hu
ty zrealizowane zostały w 99,8 
proc., co stanowi 8 4 proc, pla
nu rocznego. Zadania stycznia 
uchodzące w zakres global
nej produkcji wykonane zo
stały w 97,8 proc., co oznacza 
9,5 proc, zadań planu roczne
go.

Do czołówki najlepszych 
weszła załoga Walcowni Go-

rącej Blach, która wykonała 
o 2.490 ton blach więcej niż 
planowano, załoga Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej, któ
ra przekroczyła swoje zadania 
o 1.845 ton stali, załoga Wy
działu Walcownie Wstępne, 
która wyprodukowała dodat
kowo w styczniu ponad 4.000 
ton kęsisk i 1.041 ton kęsów. 
Wiele ciepłych i 
należy poświęcić 
działu Rur. która
hucie dodatkową produkcję w 
wysokości 288 km rur oraz za
łodze Walcowni Drobnych Pro
fili, która wyprodukowała 
1.650 ton więcej niż planowa
no tego poszukiwanego na 
rynkach asortymentu wyro
bów hutniczych. (dz.)

' 7 °brad egzekutywy KF

Ocena Wydziału Walcownie Wstępne

miłych słów 
załodze Wy- 
przysporzyła

Hutniczy malarz
Władysław Serafin

Któż w naszej hucie nie zna 
artysty-malana Władysława Se
rafina, a w każdym razie Jego 
obrazów? Zobaczyć je można zre. 
sztą nie tylko w naszej hucie, ale 
i w starych hutach śląskich, a 
także w hutach radzieckich, wę
gierskich, czechosłowackich i w 
NR». Tematyka hutnicza pasjo
nuje artystę najbardziej, jej 
poświęcił już niemal jętkę obra
zów. Ich posiadaczami są nasi go
icie z zagranicy, m.ln. szachin- 
szach Iranu i Walter Ulbriclit, 
a także wiele innych osobistości.

Fot. S. GAWLIŃSKI

Czy jest szansa 
na drugi program TV?

Katowice, Śląsk, mają o- 
becnie pół miliona tele- 
abonentów, tj. najwięcej w 
Polsce. Nasza Nowa Huta 
stanowi zaś największe 
zgrupowanie odbiorników 
TV w całym województwie. 
Nic więc dziwnego, że in
teresują nas bardzo spra
wy wiążące się z rozwo
jem telewizji.

Ten wstęp potrzebny mi 
jest po to, by stwierdzić, 
że posiadam dług w sto
sunku do odbiorców TV w 
naszej dzielnicy. Uczestni
czyłem w zwiedzaniu no
wego (budowanego) na 
Krzemionkach studia. Było 
to zaproszenie przekazane 
dziennikarzom, literatom 
w celu... no, poinformowa
nia społeczeństwa jak „sto
ją” sprawy z nowym stu
diem.

Co może interesować no
wohuckich telewidzów?

Budowa studia zaczęła 
się, tak na dobre w 1964 
roku. Krzemionki będą 
mogły walczyć, i to z po
wodzeniem, o rangę dru
giego w kraju ośrodka tele
wizyjnego. jest to też o- 
gromna szansa na urucho
mienie, właśnie w Krako
wie, drugiego prograjnu TV.

Chodząc po Krzemion
kach, tj. po dzisiejszym 
studio znajdującym się je
szcze w stanie surowym 
(dopiero trwa wykańczanie 
wnętrza) dochodzi się do 
wniosku, że ten kolosalny 
obiekt będzie rzeczywiście 
czymś na skalę europejską. 
Masa pomieszczeń. W sto
sunku do paru pokoików 
obecnego studium przy ul. 
Wróblewskiego, jest to gi
gant z rzędu porównań: 
wielka wieża mariacka, a 
stojący w uliczce skromny 
domek.

Krzemionki będą z pe
wnością „turystycznym o- 
biektem”. Wspaniały wi
dok na Kraków, na Wisłę 
w okolicach Wawelu. A 
dookoła — panorama, ja
kiej pozazdrościć może 
studiu każdy obiekt turys
tyczny. Zwiedzanie, rzecz 
jasna, można będzie zaczy
nać od wieży, a następnie 
— na pięknym tarasie ka
wiarni wypić kawę lub 
też... stać się' obiektem au
dycji telewizyjnej (taras 
będzie spełniał rolę trze

ciego, dodatkowego studia; 
programy stąd nadawane 
mogą iść „na żywo”...).

Telewizja krakowska bę
dzie zatrudniać na Krze
mionkach 350 osób etato
wo, oraz dwa razy tyle 
współpracowników. Koszt 
tej inwestycji wyniesie ¡20 
min zł. (Nakłady na 1967 r. 
— 20 min zł).

Mniejsze studio. będzie 
liczyć 250 m kw., tj. tyle, 
ile obecnie liczy studio w 
Katowicach. Większe stu
dio będzie liczyć 500 m 
kw.; podobnie jak i budo
wane w Warszawie. Ponie
waż wyprzedziliśmy War
szawę o dwa lata, prawdo
podobnie otrzymamy prze
znaczone dla niej urządze
nia. Jakie są plany? W br. 
zamierza się oddać, inaczej 
mówiąc; uruchomić, duże 
studio. Zaś w 1968 r. — 
nastąpić pełne techniczne 
uruchomienie Ośrodka. 
Chodzi teraz o to, żeby in
westor numer II tj. Komi
tet d. s. Radia i Telewizji 
począwszy od lata zaczął 
dostarczać urządzenia. 
Wartość wyposażenia ma 
wynieść 35 min zł (sam 
wóz transmisyjny kosztuje 
10 min zł).

Obecnie rocznie Kraków 
ma 130 godzin na program 
własny; w przyszłości — 
ma mieć 500 godzin.

Założenia programowe 
robione są nieco na wy
rost. Ale w naszym grodzie 
są mocne środowiska spo
łeczno-polityczne, kultural
ne, naukowe, artystyczne 
(zwłaszcza dobry teatr), li
terackie itd.

Telewizja spowodowała i 
powoduje nadal potężny 
przełom w spędzaniu wol
nego czasu. Po prostu ty
siące ludzi inaczej sobie 
reguluje ten problem. Ra
zem z tym jednak stajemy 
się coraz bardziej wyma
gający w stosunku do re
dakcji programowej T\’. 
Na razie baza lokalowa i 
możliwości techniczne kra
kowskiej TV są tak szczu
płe, że musimy się chyba 
ograniczyć do wyrozumia
łości w traktowaniu proś
by jej redaktorów, która 
brzmi; prosimy na począ
tek o krytyczną życzliwość!

R. W.

Władysław Serafin był powstań
cem śląskim i może właśnie ze 
środowiska wielkiego zagłębia wy
niósł zamiłowanie do artystyczne
go odtwarzania tematyki przemy
słowej. Akademię Sztuk Pięk
nych ukończył w Krakowie w ro
ku 1SM, gdzie studiował u prof. 
E. Pautscha. Oprócz wielu wy. 
staw krajowych, ma na swym 
koncie ekspozycje obrazów rów
nież zagranicą, m.in. w Łondy-ę 
nie, Oxfordzie 1 Cambridge.

ubiegłą środę egzekuty
wa KF odbyła swe po
siedzenie — zgodnie z 

kwartalnym planem pracy — 
w Wydziale Walcownie Wstęp- 
ne. W posiedzeniu, poprzedzo
nym „wizją lokalną” na tere
nie wydziału, uczestniczyli 
również członkowie wydziało
wego kolektywu spoleczno- 
gcspcdarczego. Głównym te
matem obrad, którym prze
wodniczył I sekretarz KF 
tow. T. Wachowski, była oce
na wyników pracy gospodar
czej i politycznej w Wydzia
le P—60.

Po wprowadzeniu 
przez kierownictwo 
z którego wynika. 
Zgniatacza dobrze 
wała do realiazeji 
nych zadań (plan 
wykonano z nadwyżką) i u- 
dzieleniu odpowiedzi na sze
reg dodatkowych pytań przez 
członków kolektywu kierow
niczego P—60 — egzekutywa 
w obszernej i rzeczowej dy
skusji ustosunkowała się do 
węzłowych problemów tego 
najważniejszego obecnie 
huty wydziału.

Podkreślono wyraźną 
prawe w działalności produk
cyjnej załogi, zaznaczającą się 
już od IV kwartału ub. roku. 
Pozwala to przypuszczać, że b. 
trudne zadania oczekujące 
Zgniatacz w 1967 i 1968 r. zo
staną wykonane a będzie to 
miało — jak wiadomo — 
wpływ decydujący na wyniki 
pracy nie tylko huty, ale i ca
łego przemysłu hutniczego. 
Dlatego też wielokrotnie pod
kreślano szczególny obowią
zek, spoczywający na kierow
nictwie administracyjnym i 
organizacjach społeczno-poli
tycznych, stworzenia załodze 
wydziału odpowiednich wa
runków i możliwości do rea
lizacji tych zadań oraz umie
jętnego przewodzenia jej i 
prowadzenia w codziennej 
pracy.

Zapewniając o systematycz
nej opiece i pomocy dla Zgnia-

do obrad 
Wydziału, 
że załoga 
wystarto- 
tegorocz- 
miesiąca

tacza ze strony kierownictwa 
politycznego i gospodarczego 
huty (popartej od dłuższego 
czasu konkretnym działaniem), 
zwrócono uwagę na koniecz
ność usunięcia dotychczaso
wych niedociągnięć, poprawę 
stylu pracy i konkretnego roz
wiązania takich zagadnień 
jak:

— wzmożenie pracy polityczno- 
wychowawczej prowadzonej prz z 
organizację par;jną wśród zało
gi (zauważa się dużą ilość Kar 
administracyjnych, dosyć wysoki 
wskaźnik nieusprawiedliwionej 
nieobecności w pracy itp. ujem
ne zjawiska);

— wzrost szeregów organizacji 
partyjnej w p—«0 
z prawidłowym 
członków partii na 
nych odcinkach 
zabezpieczającym 
piętych zadać;

— zwiększenie wymagań przez 
organizację partyjną wobec człon
ków partii odnośnie ich postawy 
Ideowej i moralnej oraz bezwzglę-

wyciąganle konsekwencji

polączony 
rozstawieniem 

poszczegót- 
produkcyjnych, 
wykonanie na-

wobec towarzyszy nie wywiązu
jących się ze swych zadań i pod
rywających autorytet 
załogi;

— zabezpieczenie 
wzrostu kwalifikacji 
załogi odpowiednio do trudnych 
zadań produkcyjnych i stosunko
wo wysokirgo poziomu średnich 
plac w wydziale;

— poprawa sianu i wyglądu po
mieszczeń socjalnych, jak sza nta, 
stołówka, bufet, stoiska do 
dawania napo!, stwarzająca 
zbędne warunki dla bardziej 
dajnej pracy;
— dokładne przygotowanie 

nalizowane oraz

partii wśród

szybkiego 
zawodowych

i a- 
uzgadnianlc z 

zainteresowanymi wszelkich wnio
sków wypływających z wydziału 
a dotyczących zarówno zagadnień 
techniczno-organizacyjnych jak i 
społcczno-organizacyjnych, w ce
lu zapewnienia Im możliwości re
alizacji oraz kontroli wykonania.

Konkretne wnioski zmierza
jące do zapewnienia prawi
dłowej pracy załogi P—60 w 
1967 r. zostaną przygotowane 
przez specjalny zespól par- 
tyjłio-gospodarczy i przedło
żone egzekutywie KF do 10 
lutego br.

W drugim punkcie porząd
ku obrad egzekutywa rozpa
trzyła sprawy organizacyjne.

(J. Ch.>

Nieodebrane 
wręczone

paczki ze słodyczami 
zostały dzieciom

1 konferencji
Z inicjatywy nowohuckiego od

działu Stowarzyszenia Inży
nierów i Techników przemy

słu Hutniczego odb>la się ostat
nio w Stalowni Konwcrtorowo- 
Tlcnowej konferencja stalowni
ków, poświęcona ocenie wyników 
pracy — pierwszej w kraju sta
lowni konwertorowej — w okre
sie rozruchu urządzeń 1 wstępnej 
eksploatacji oraz omówieniu wę
złowych problemów i zadań stoją
cych obecnie przed stalownikanii. 
W obradach uczestniczyli m. in. 
kierownicy i technolodzy wy
działów stalowniczych, szefowie 
wielu wydziałów i zakładów HIL 
m. in. dr BIEDA, przedstawiciele 
instytutów naukowych i Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
oraz sekretariat KF PZPR w 
składzie: T. WACHOWSKI, M.
NAJDUCHOWSKI i L. KOWAR.

Referat problemowy wygłosił 
inż. JERZY GRZYB — kierownik 
Stalowni Konwcrtorowo-Tlenowej. 
Omówił w nint formy organiza
cyjne związane z przygotowaniem 
nowego wydziału do eksploatacji 
i obsady stanowisk, organizację 
rozruchu nowoczesnych urządzeń 
oraz wskaźniki techniczno-ekono
miczne, uzyskane przez załogę w 
minionym roku. Poruszając za
gadnienia technologii produkcji 
mówca wspomniał o dużych ko
rzyściach wynikających z zasto
sowania nowoczesnych maszyn 
matematycznych do analizowania 
pewnych parametrów technolo
gicznych związanych z poprawą 
jakości stali. Szeroko rozwinął 
problem jakości produkcji, przy
taczając wyniki osiągnięte w tym 
zakresie w Stalowni Konwertoro
wej i przeciwstawiając je wskaź
nikom Wypracowanym w Stalow
ni Martenowskiej. Były to m. :n. 
dane dotyczące wytopów nietra
fionych, wybraków itp. Na zakoń
czenie — inż. Grzyb — omówił 
realizację planu postępu technicz
nego w okresie budowy, rozruchu 
i eksploatacji wydziału oraz dal
sze perspektywy 
zwiększenia 
nej.

Koreferat 
kości stali 
KIEWICZ z 
nologa huty.

W rzeczowej dyskusji glos 
bicrali m. in. docent katedry 
talurgii stali AGH dr inż. 
DEUSZ MAZANEK, inż. JERZY 
NADKANIEC z Instytutu Meta
lurgii Żelaza, inż. JERZY MACH- 
NIEWICZ — technolog i inż. LEO
POLD KURDZIEL — z-ca kierow
nika Stalowni Konwertorowej. 
Dyskutanci poruszyli wiele istot-

stalowników
nych zagadnień interesujących 
Kątowników. Mówiono o korzyś
ciach płynących z współpracy ! 
naukowców z hutnikami, o no- j 
wych rozwiązaniach technicznych . 
i metodach pracy.

Uczestnicy konferencji zwiedzili ' 
następnie Stalownię Konwertoro- , 
wo-Tlenową. Wielu z nich pierw
szy raz zetknęło się z nowoczes- ' 
nymi urządzeniami, które wzbu- ' 
dziiy podziw, szczególnie wyraża, 
li uznanie dla kierownictwa kon- 
wertorowni za wzorową organiza
cję i idealnie utrzymaną czystość 
na hali rozlewniczej oraz opano
wanie szybkościowego sposobu 
odlewania stali wyłącznie z góry; 
— stwierdzając, że nasza stalow
nia jest w całej rozciągłości wy- 1 
razem nowej myśli technicznej. I 

dz

W relacji z Imprezy trady
cyjnej choinki noworocznej, 
organizowanej dla dzieci pra- 

■ cowników HiL, informowali- 
1 śmy. o konieczności odebrą.nia 
paczuszek ge'słodyczami w o- 
kreślónym terminie. Nie wszy
scy rodzice wzięli sobie to do 
serca. Z 5.400 zakupionych 
pgwiM ć (izheicni
ponad 300. Ponieważ termin 
ich odbioru dawno minął, za
padła decyzja, aby 
paczuszki wręczyć 
spoza huty.

Prezydium Rady 
wej Kombinatu w

pozostałe 
dzieciom

Zakłado- 
uzgodnie-

MOZG ELEKTRONOWY 
STAWIA DIAGNOZY

Zespół lekarzy kliniki neurochi
rurgicznej w mieście Hradec-Kra- 
love (w Czechosłowacji) opraco
wał metodę diagnostyki z uży
ciem mózgu elektronowego — in
formuje Czeska Agencja Prasowa, 
CTK. Mózg elektrodowy, po

rozbudowy i 
zdolności produkcyj.

na temat poprawy ja- 
wyglosit inż. STAN- 
dziaiu głównego tech-

ża
rn e- 
TA-

Zabrakło Go
W ub. czwartek pożegnali

śmy po raz ostatni kol. mgr 
inż. Józefa Partykę. z-cę dy
rektora produkcji HiL. Zna
liśmy Go wszyscy — nie tyl
ko pracownicy dyrekcji. Prze
biegał codziennie hale wydzia
łów, szczególnie walcowni, nie 
szczędząc czasu i sił dla wiel
kiej sprawy, której od szere
gu lat poświęcał się bez resz
ty — wykonaniu zadań pro
dukcyjnych przez wydziały 
naszego kombinatu. Mimo na
wału spraw i ciążącej na Nim 
odpowiedzialności, zawsze 
znajdował czas na życzliwe 
słowo lub uśmiech, pomoc i 
przyjacielską radę — towarzy
szom z załóg robotniczych czy 
z dozoru inżynieryjno-techni
cznego.

Z tym samym taktem I głę
boko ludzkim stosunkiem do 
wszystkich otaczających Go 
spraw godził wymagania su
rowego przełożonego a rów
nocześnie wychowawcy i przy
jaciela wobec podległych Mu 
koleżanek i kolegów.

Głęboka wiedza i rozległe 
doświadczenia, które nabył 
podczas ponad trzydziestopię
cioletniej pracy w przemyśle, 
zjednały Mu również szacu
nek i uznanie wśród fachow
ców, z którymi prowadził

wśród nas...
rozmowy, zapewniające zbyt 
naszych wyrobów.

Dzięki swym zaletom cha
rakteru kol. inż. Partyka 
wrósł mocno w nasz hutniczy 
kolektyw. Dlatego tym trud
niej przychodzi nam się z 
Nim pożegnać i oswoić z my

E»

niu z Działem Socjalnym HiL 
przeznaczyło paczuszki ze sło
dyczami m. in. dla dzieci z 
Podstawowej Szkoły- Specjal
nej, którą opłakuje, się Stalo- 
wn:a Konwertorowa, dla dzie
ci ze szkoły nr 85, dla maleń
kich „pensjonariuszy” Państ
wowego Domu Małego Dziec
ka w Nowej Hucie, dla dzie
ci chorych r,a gruźlicę oraz 
dla 15-dzieci po zmarłych w 
wypadkach pracownikach hu
ty, którym nasz zakład za
fundował" mieszkaniowe ksią
żeczki PKO.

Drobny, mały upominek, a 
radości było co niemiara. Cjd)

wprowadzeniu danych, stawia 
diagnozę i dyktuje najwłaściwszy 
sposób leczenia. Nowa metoda 
diagnostyczna doskonale zdaje e- 
gzamin, szczególnie w wypadkach 
urazów w zakresie głowy.

O nowym osiągnięciu lekarzy 
czeskich poinformował na konfe
rencji prasowej w Pradze wice
minister zdrowia dr Macuch.

ślą, że już Go więcej wśród 
nas nie zobaczymy.

Pozostawił serdeczny żal w 
sercach całej załogi — pozo
stawił ból wśród tych, którzy 
z nim stale współpracowali. 
Ale równocześnie pozostawił 
coś trwałego i niezniszczalne
go: swój wkład w nasze 
wspólne dzieło — rozwój i 
produkcję wielkiego kombina
tu im. Lenina.

Cześć Jego pamięci!

Dnia 2S stycznia 19®7 r. zmarł 

mgr inż. JÓZEF PARTYKA 
zastępca dyrektora produkcji Huty im. Lenina, b. szot pro
dukcji Huty „Batory” i główny inżynier Huty im. gen. 
K Świerczewskiego, jubilat 35-letniej pracy w hutnictwie, 
długoletni działacz i członek władz naczelnych Stowarzysze

nia inżynierów i Techników Przemysłu Hutniczego,

odznaczony
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-Iecla 

Polski Ludowej.

W zmarłym tracimy wybitnego fachowca-metalurga, za
służonego dla odbudowy i rozwoju polskiego przemysłu 
hutniczego, wzorowego współpracownika, zawsze serdecznego 
i życzliwego współtowarzysza pracy. Swą wiedzę, zapał, 
energię i ofiarność, oddawał zawsze bez reszty sprawie wy
konania i przekraczania zadań produkcyjnych huty.

Czcić Jego pamięci!
CZŁONKOWIE DYREKCJI 

t KOLEKTYWU SPOŁECZNO-POLITYCZNEGO 
HUTY im. LENINA
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0CHWAŁY
Napływają projekty 
na wielki konkurs racjonalizatorski

Wykonanie uchwał VII plenum stało się nie tylko 
hasłem, w imię którego w wydziałach huty toczy 
się codzienna, konsekwentna praca, zmierzająca do 

jak najpełniejszego wdrożenia uchwał w życie, ale przy
nosi już efekty. Weżmy dziś jeden z zasadniczych kie
runków, wytyczonych przez uchwały: RYTMICZNOŚĆ.

Przypatrzmy się najpierw 
jak kształtowała się ona w 
wydziałach wytwarzających 
produkt finalny, jakimi są 
wszystkie walcownie huty, 
przed wejściem w życie u- 
chwał VII plenum. Z pewno
ścią nie było to wówczas za
gadnienie centralne w tej mie
rze jak dziś. Nie przywiązy
wano większej wagi do deka
dowej rytmiczności wykony
wania produkcji, jak to dzieje 
się obecnie. Poprawa zazna
czyła się w końcowych mie
siącach ub. r„ a więc już w 
ramach realizacji uchwał. 
Oto obraz rytmiczności produ
kcji w wydziałach walcowni
czych w pierwszym półroczu 
ub. r., który przytaczamy dla 
porówania z tym, co zastaje- 
my w walcowniach teraz.

A więc: w pierwszych sze
ściu miesiącach roku minione
go rytmiczność w Zgniataczu 
kształtowała się dość dobrze 
w produkcji surowej i goto
wej; natomiast widoczne by
ło zachwianie rytmiczności w 
wysyłce, gromadzącej się w 
zbyt dużych ilościach w trze
ciej dekadzie miesiąca. Sytua
cja ta powtarzała się w kę
sach i kęsiskach. W Walcowni 
Gorącej szczególnie mało ryt
micznie przebiegała również 
produkcja towarowa, dość 
przypomnieć, iż główne jej 
nasilenie, w ilości 45 do 48 
proc., następowało z reguły w 
trzeciej dekadzie. W Walcow
ni Drobnej dość rytmicznie 
przebiegała produkcja surowa, 
zaś gorzej było już z produk
cją gotową, a już całkiem nie- 
rytmicznie odbywała się wy
syłka. Obiektywnie trzeba 
przyznać, iż w wypadku tej 
walcowni ważyły dostawy 
wsadu, ale z wszelką pewno
ścią występowały również 
przyczyny subiektywne, zależ
ne od wydziału. W Walcowni 
Zimnej nierytmicznie przebie
gała zarówno produkcja surowa 
jak gotowa, co z kolei rzuto
wało na rytmiczność wysyłki 
produkcji towarowej, i to we 
wszystkich asortymentach. 
Dość powiedzieć, iż na ostat-

nie dziesięć dni miesiąca przy
padało niejednokrotnie aż 50 
proc, wysyłki. Spiętrzenie i... 
wiadome skutki. W Walcowni 
Rur wprawdzie nie występo
wały poważniejsze odchylenia 
w rytmice pracy, jak w wy
mienionych Doprzednio wy
działach walcowniczych, ale i 
tam zdarzały się nagromadze
nia produkcji gotowej w trze
ciej dekadzie — dochodzące do 
40 proc.

To było. Iz tego stanu 
rzeczy należało wyjść. Poświę
ciły tej sprawie uwagę Ko
misja Główna Usprawnienia 
Ekonomiki i Organizacji w 
hucie, realizująca uchwały 
VII Plenum, komisja wydzia
łowa i zespoły problemowe; 
wiele troski przywiązują do 
niej organizacje partyjne, któ
re doprowadziły treść uchwał 
VII plenum do wszystkich o- 
gniw organizacji partyjnej w 
wydziałach i obecnie czuwają 
nad przebiegiem realizacji 
przez załogi, nad szeroko za
krojonymi pracami przygoto
wawczymi do opracowania 
programu poprawy ekonomiki 
i organizacji dla tych wydzia
łów, jaki wejdzie w skład ta
kiegoż programu dla całej 
huty.

Jednym z pociągnięć, ma
jących na celu poprawę ryt
miczności na bieżąco, było 
wprowadzenie w styczniu do
bowych planów wysyłki z 
walcowni. A to jest już rygor 
bezwzględnie zobowiązujący 
do rytmicznego wykonywania 
planu produkcji towarowej. 
Nie wystarczy więc, jak to 
było poprzednio — iż wydział 
wywiązał się ze swoich za
dań wysyłkowych w ramach 
miesiąca — teraz musi też do
trzymać rytmiki dobowej. Jak 
więc przedstawia się efekt po
sunięć dla zapewnienia popra
wy rytmiczności pracy walco
wni huty?

aleownia Gorąca reali
zuje obecnie rytmicz

nie swoje plany pro
dukcji surowej i gotowej. Ry
suje się w tym wydziale wy
raźna poprawa, którą należy 
zapisać na konto realizacji 
uchwał VII plenum. Rytmi
cznie pracuje Zgniatacz w 
produkcji surowej i gotowej.

aleownia Zimna nie pra
cuje jeszcze w pełni ry
tmicznie, ale widać już 

poprawę, dającą rękojmię, iż 
Walcownia ta może znaleźć 
się w rubryce wydziałów, któ
re wyrównują. Poprawia 
się rytmiczność wysyłki. Tak 
w blachach czarnych, jak w 
blachach ocynkowanych.

Walcownia Rur — zwiększo
no rytmiczność w styczniu 
produkcji surowej i' gotowej.

lir łaściwie nie ma wśród 
walcowni takiego wy- 

’ ’ działu, w którym spra
wa rytmiki byłaby usunięta 
na plan dalszy. Komisja pio
nu walcowni działa spręży
ście, przygotowując program 
długofalowy usprawnień eko
nomiki i organizacji — dzia
łają zespoły w poszczegól
nych wydziałach walcowni
czych. Jednak dwie walcownie 
jeszcze nie w pełni zasługu
ją na stwierdzenie, że popra
wa rytmiczności jest w nich 
całkowita. I dlatego powtórz
my dwa wydziały, wymienio
ne już wyżej, które wyrów
nają w części, ale w części 
jeszcze pozostają w tyle. Są 
to Walcownia Zimna w pro
dukcji surowej, która nie da

Utrzymuje rytmiczność Wal
cownia Drobna w produkcji 
surowej i gotowej, a wyraź
nie poprawiła rytmikę wysył
ki produkcji towarowej. Sty
czeń był więc pomyślnym o- 
kresem, jeśli chodzi o popra
wę rytmiczności pracy tego 
wydziału.

Plany są wykonywane coraz 
rytmiczniej — gorzej w tona
żu, ale dobrze w kilometrach. 
I choć ta ostatnia sprawa nie 
w całości zależy od wydziału, 
to jednak kolektyw wydziało
wy, cała załoga powinny do
łożyć maksimum wysiłku i e- 
nergii dla poprawy i tak mie
rzonego wykonania planu. U- 
waga Wydział Rur — warto 
wyrównać także w tej dzie
dzinie, bo i w niej można 
zdziałać jeszcze sporo.

wała tej ostatniej rytmicznie 
w styczniu, mimo poprawy w 
innym zakresie, co podaliśmy 
w poprzedniej rubryce i Wal
cownia Rur w produkcji to
warowej. Odnotowujemy to 
dla porządku — by wymienić 
konkretne osiągnięcia, ale nie 
pominąć też tego, co wydział 
musi jeszcze poprawić. Sło
wem odróżnić to, co zostało 
załatwione pozytywnie od 
spraw zaniedbanych, czy je
szcze nie pokonanych trudno
ści.

Oby następne meldunki nie 
zawierały treści nadających 
się pod nagłówek „Pozosta
ją w tyle". Sadzimy, gdy cho
dzi o walcownie, iż stanie się 
to już w najbliższym czasie.

(ik)

Wielki konkurs racjonali
zatorski, rozpoczęty 1 
stycznia br. pn. „Uspra

wniamy swoje stanowisko 
pracy”, trwa w Hucie im. Le
nina. Jest on wkładem racjo
nalizatorów huty w realizację 
uchwał VII plenum KC par
tii, a patronat nad nim objęły 
KF PZPR huty. Rada Zakła
dowa HiL oraz Klub Techniki 
i Racjonalizacji w hucie, jako 
organizatorzy. Frzypomnijmy 
pokrótce cele konkursu: ® le
psza organizacja stanowiska 
pracy względnie ciągu produ
kcyjnego • poprawa organi
zacji pracy i zapewnienie jej 
rytmiczności • mechanizacja i 
automatyzacja agregatów i 
cyklów produkcyjnych • po
prawa jakości wyrobów i ob
niżka kosztów produkcji • 
zwiększenie wydajności agre
gatów i unowocześnienie tech
nologii produkcji • skrócenie 
remontów.

Łącznie w styczniu zgłoszono w 
wydziałach huty 216 projektów ra
cjonalizatorskich o tematyce kon
kursowej, z czego rozpatrzono 16, 
a przyjęto do realizacji 11. J a- 
kie wnioski należy wysnuć 
z pierwszych doświadczeń kon
kursowych? PO PIERWSZE • 
konkurs zainteresował • .już sporą 
grupę racjonalizatorów, choć jest 
to dopiero pierwszy okres trwa
nia konkursu, w którym racjona
lizatorzy zapoznali się z warun
kami i treścią konkursu. Wynika 
z tego też, iż informacja o ogło
szeniu konkursu dotarła do kół 
KTiR szybciej, niż plakaty kon
kursowe, które zaczynają się po
kazywać w wydziałach budząc za
interesowanie. PO DRUGIE • je
śli można mówić już, ż- konkurs 
„chwyta", że zainłeresowanie nim 
członków załogi rośnie, to ujem

Ogłoszony nie
dawno konkurs 
racjonalizator
ski pn. „U- 

sprawniamy 
swoje stanowi
sko pracy” cie
szy się dużym 
zainteresowa

niem załogi. 
Oby wzięło w 
nim udział jak 

najwięcej 
cz’onków zało

gi HiL-

nie trzeba ocenić zbyt opieszałe 
rozpatrywanie i przyjmowanie 
wniosków do realizacji w wielu 
wydziałach, czego ilustracją jest 
wyżej podane zestawienie cyfro
we. Wprawdzie w myśl przepi
sów wniosek może być rozpatry
wany do 2 miesięcy (najdłużej), 
ale nie w wypadku konkursu, 
wymagającego operatywnego dzia
łania, w skłóconym terminie.

Na tę sprawę muszą zwrócić u- 
wagę przede wszystkim kierow- 
nic'wa poszczególnych wydziałów, 
jeśli konkurs ma być owocny i 
sprawnie przeprowadzony, zarów
no ze względu na jego cele, jak i 
zachęcenie racjonalizatorów do 
masowego w nim ud-iału. A więc 
zerwijmy z niedobrym zwycza- 
j-m marynowania projektów ra
cjonalizatorskich po biurkach i 
pozwólmy im oblec się w realne 
kształty jak najszybciej — dla e- 
fektywnego przyczynienia się do 
wykonania w hucie uchwał VII 
plenum, któremu i ten konkurs 
ma służyć. I jeszcze jedno: uwa
ga Walcownia Zimna, uwaga ZMO! 
Dlaczego brak informacji w KTiR 
o przebiegu konkursu pośród wa
szych załóg? Czy nieobecność je
dnego człowieka, trzymającego 
rękę na pulsie, może uniemożli
wić bieżącą informację na temat 
tego co u was dzieje się w tej 
ważnej sprawie?

Wielki konkurs racjonaliza
torski został zapoczątkowany, 
racjonalizatorzy ruszyli w 
szranki konkursowej rywali
zacji. Przypominamy nagrody: 
I — 6 tys. zł, dwie II — po 4 
tys. zł, trzy III — po 3 tvs. 
zł, IV — 1.500 zł i V — 1 tys. 
zł. Oprócz tego normalne wy
nagrodzenie twórców, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. 
Czekamy na meldunki o zwie
lokrotnieniu ilości zgłoszonych 
projektów konkursowych! (ik)

>*****►*****♦**-^^^^Ł^*-***-*-**-**.
25 lat Polskiej Partii Robotniczej

N
ajtrudniejszą sprawą dla każdej partii jest 
zwykle wybór właściwych dróg działania — takich, 
które gwarantują uzyskanie zamierzonych celów 

Wśród różnych partii i ugrupowań politycznych, 
które działały w latach II wojny światowej w naszym 
kraju, jedynie PPR wybrała taką drogę i metody dzia
łania. które — można dziś bezbłędnie, bo z perspektywy 
historii powiedzieć — stanowiły najbardziej trafne od
zwierciedlenie Dotrzeb i konieczności dziejowych.

Dlaczego trud PPR okazał się w pełni owocny i do
prowadził zarówno do uzyskania niepodległości, demo
kratyzacji ustroju, jak i budowy państwa ludowo-so- 
cjalistycznego opartego o gwarantujące pokojowy jego 
rozwój sojusze i współdziałanie?

PPR BYŁA KONTYNUATOREM
tradycji zapoczątkowanych przez KPP. Jednakże KPP, 

jak wiadomo, w lecie 1938 r. na skutek nieuzasadnionych 
oszczerczych i krzywdzącyh zarzutów została rozwiązana. 
Po wrześniu 1939 r. nie było więc marksistowsko-leninow
skiej partii, która reprezentowałaby jednolitą, zorganizo
waną siłę działającą w sposób kolektywny.

Komuniści polscy mieli utrudnione zadanie. Tym bar
dziej, że brak w latach 1939—1941 zorganizowanej partii 
komunistycznej w Polsce umożliwił stronnictwom burżu- 
azyjnym i ich sojusznikom tworzącym tzw. obóz lon
dyński — przechwycenie inicjatywy politycznej. Obóz 
ten przez utworzenie rządu emigracyjnego i jego ekspo
zytur w kraju mógł w społeczeństwie stworzyć prze
świadczenie, że stanowi jedyną siłę organizującą walkę 
o wyzwolenie narodowe.

Polski rewolucyjny ruch robotniczy miał jednak dużą 
żywotność i długotrwałe już tradycje rewolucyjne, do
świadczenie kilkudz esięcioletniej pracy nielegalnej. Roz
wijał się też w kraju, który posiadał szczególne tradycje 
walki narodowo - wyzwoleńczej i tworzenia wyzwoleń
czych formacji zbrojnych.

JUŻ W POŁOWIE I.AT 30-TYCH
kapepowcy występowali jako organizatorzy antyfa

szystowskiego frontu ludowego, dążąc do porozumienia 
i współdziałania z socjalistami, ludowcami i innymi si
łami demokratycznymi. Było to wiązanie sprawy obro

ny — zagrożonej przez III Rzeszę niepodległości z obale
niem rządów sanacyjnych, demokratyzacją kraju oraz z 
potrzebą zmiany dotychczasowej polityki zagranicznej na 
sojusz antyhitlerowski ze Związkiem Radzieckim i inny
mi państwami pokojowymi.

W 1937 r. w odezwie KC KPP „Do ludzi pracy, wierzą
cych katolików" komuniści polscy głosili: „Pierwszym 
obowiązkiem całego ludu polskiego bez różnicy wiary i 
przekonań jest podać sobie ręce dla oporu przeciwko za
lewowi hitleryzmu". W przededniu rozwiązania KPP, w 
odezwie 1-Majowej w 1938 r. mówiło się: „Groźba najaz
du Hitlera sprawia, że walka o obalenie systemu sana- 

PPR a front narodowy
eyjnego, o demokratyczne wybory, o rząd zaufania mas 
ludowych staje się zagadnieniem bytu lub niebytu Pol
ski".

W momencie najazdu hitlerowskiego na Polskę komu
niści polscy — nie posiadając już partii — wychodząc 
prosto z więzień i biorąc udział w obronie Warszawy 
itd., czynem potwierdzali potrzebę stworzenia szerokiego 
frontu narodowego w walce z hitleryzmem, który sku
piałby wszystkich Polaków.

W LATACH 1940 — 1941
a nawet od końca 1939 r. w okupowanej Polsce zaczyna

ją mnożyć się organizacje antyfaszystowskie, których 
inicjatorami i organizatorami są komuniści, ale w których 
skupiają się również lewicowi socjaliści, byli „turowcy”, 
„wiciowcy”, radykalni ludowcy. Są to takie antyfaszy
stowskie ugrupowania jak: ZMS Spartakus, Związek 
Rad Robotniczo-Chłopskich, tzw. „Młot i Sierp", Stowa
rzyszenie Przyjaciół ZSRR, grupa „Proletariusz", grupa 
„biuletynowców”, z której powstał Związek Walki Wy
zwoleńczej i inne, pokrywające wkrótce całe Generalne 
Gubernatorstwo.

Ten ruch będący zdecydowanie antyfaszystowskim, 
skierowany przeciwko okupantowi, był ruchem rewolu
cyjnym, który widział ludową socjalistyczną przyszłość 
Polski.

Swiadombść potrzeby zbudowania antyhitlerowskiego 
frontu narodowego narastała wśród komunistów w kraju,

jak również za granicą (np. deklaracja programowa 1
Związku Patriotów Polskich w Moskwie mobilizująca 1
rzesze uchodźctwa polskiego na terenie ZSRR do walki 
z okupantem).

JUŻ W PIERWSZEJ SWEJ ODEZWIE
PPR wysunęła hasło najszerszego frontu narodowego- .1 

Zasadę tę rozciągnęła na wszystkie kierunki polityczne 
działające wówczas w Polsce, a więc na wszystkie stron- 1 
nictwa obozu londyńskiego łącznie z prawicowym Stron
nictwem Narodowym — z wyjątkiem kolaboracjonistów, ‘ 
zdrajców, agentów okupanta. 1 1

Peperowska koncepcja frontu narodowego — na pod
stawie natychmiastowej walki zbrojnej z okupantem hi
tlerowskim, w sojuszu z prowadzącym tę walkę Związ
kiem Radzieckim i jego armią, od pierwszej chwili była 
przeciwstawna koncepcji jedności narodowej obozu lon
dyńskiego i rządu emigracyjnego.

Siły „londyńskie" realizowały także swój „front na
rodowy", lecz na zupełnie innych podstawach. Była tu ' 
taktyka stania z bronią u nogi, zasada przewodzenia sta- , 
rych chadecko-endeckich i sanacyjnych sił politycznych, '
orientacja antyradziecka. PPR, przez swoje bezkompro- ,
misowe nastawienie antyhitlerowskie, przez tendencję 
do natychmiastowej, masowej walki zbrojnej, przez swoje 
demokratyczne postulaty, realistyczny sojusz ze Związ
kiem Radzieckim — była konkurentem, i to groźnym, 
niebezpiecznym w sensie ograniczenia wpływu politycz
nego czynników wstecznych w Polsce.

W WALCE Z HITLERYZMEM 
BUDOWAĆ FRONT NARODOWY

Podkreślenie roli klasy robotniczej w pierwszej odez
wie PPR, jak również brak teorii „dwóch wrogów", 
wreszcie stwierdzanie, że w obliczu śmiertelnego niebez
pieczeństwa dla bytu narodu trzeba wznieść się ponad 
istniejące różnice i budować front narodowy wokół jed
noczącej wszystkich Polaków wałki z hitleryzmem— 
taka, peperowska koncepcja frontu narodowego, niestety, 
nie odpowiadała obozowi i rządowi londyńskiemu — nic , 
więc dziwnego, że odrzucił on wszystkie propozycje PPR.

W tej sytuacji, w listopadzie 1943 r„ Polska Partia Ro- , 
botnicza opracowała Deklarację Programową, której naj
istotniejsze myśli sformułował Wł. Gomułka. Odtąd PPR 
mogła orientować się na wzięcie odpowiedzialności za 
losy naredu tylko przez siły konsekwentnie demokratycz- , 
ne na czele z klasą robotniczą. R. w.
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Od prawej — pos-ł K. Kuraś, sekretarze KF PZPR T. Wachowski 
IM. Najduchowzki oraz przewodniczący ZF ZMS A. peszko w cza
sie zajęć z zakresu samoobrony. Fot. J. RO3KIEWICZ

Nasza wspólna sprawa
Zagadniei 

zakładuZagadnienia przygotowania 
zakładu i jego załogi do 
samoobrony jest sprawą 

wspólną wszystkich pracow
ników Huty im. Lenina. Po
jęcie samoobrony i zakres 
wykonywanych czynności na 
tym odcinku jest punktem za
interesowań aktywu związko
wego a w szczególności par
tyjnego huty. Bodźcem do za
początkowanej działalności e- 
gzekutyw Komitetów Zakła
dowych Huty w tym zakresie, 
są podjęte wnioski przez e- 
gzekutywę Komitetu Fabrycz
nego PZPR oraz wskazane 
formy i kierunki dalszej pra
cy polityczno-wychowawczei 
wśród członków partii i bez
partyjnych, mające na celu

wyrobienie głębokiego prze
konania ich o konieczności i 
celowości samoobrony oraz jej 
znaczenia dla zapewnienia po
kojowej pracy.

Jednym spośród wielu in
nych, zalecanych przez Komi
tet Fabryczny PZPR kierun
ków pracy ideowo-wychowaw- 
czej jest zapoznanie wszyst
kich ' '
sem 
jego załogi do samoobrony, w 
oparciu o przepisy państwowe 
i wytyczne Komitetu Central
nego w tym zakresie.

Pierwsze zajęcie r.a powyż
szy temat przeprowadził Szef 
Zakładowego Oddziału Samo
obrony tow. Kazimierz Mi
chalczyk, dalsze natomiast

sekretarzy KZ z zakre- 
przygotowań zakładu i

przewidziano przeprowadzić w 
lutym br. Podkreślić należy 
to, że powyższe zajęcia szko
leniowe odbywają się pod kie
rownictwem I sekretarza KF 
tow. Wachowskiego.

Wyniki tej działalności z te
renu huty, to prawie codzien
ne coraz to nowe wnioski o 
bardzo konstruktywnej treści 
oraz cały szereg luźnych uwag 
i komentarzy wynikających w 
większości przypadków z nie
znajomości przedmiotu spra
wy. Aby zagadnienie powsze
chnej samoobrony było nale
życie rozumiane przez załogę 
huty, zachodzi potrzeba zbli
żenia tych wiadomości poprzez 
członków organizacji partyj
nych i związkowych do 
dego pracownika HiL.

W tym celu Komitety 
kładowe Partii odbywają 
posiedzeniach egzekutyw 
ny wykonanych w roku ___
i stojących do wykonania w 
roku 1967 prac na odcinku 
przygotowania wydziału i je
go załogi do samoobrony.

Ną podkreślenie zasługuje 
przykładne przygotowanie 
przez większość sekretarzy KZ 
problematyki do dyskusji z 
zakresu przygotowania wy
działu do samoobrony, reali
zowanego przez kierowników 
wydziałów oraz aktyw admi
nistracyjny. Podejmowane 
wnioski w oparciu o przedy
skutowany materiał prawie 
we wszystkich KZ, pozwalają 
na pełną i prawidłową reali
zację zadań na tym odcinku 
jak również umacniają samo
poczucie osobistej i społecznej 
odpowiedzialności całej załogi 
huty za przygotowanie podle
głego terenu do samoobrony.

J. ROSKIEWICZ

każ-

oce-
1966

Ludzie z inicjatywą
dów przywiezie sporo 
i nowych poglądów 
sprawy. Oby takich 
było Jak najwięcej!

obserwacji 
na znane 
wycieczek

Najnowocześ
niejsi! urządze
nia kontrolno-po
miarowe i Inicja
tywa ich uspra
wniania? jednak 
życie idzie na
przód milowymi 
krokami, techni
ka tak samo. A

więc człowiek z inicjatywą, elek- 
tronik-radiotechnik JULIAN KRU
KA. Skąd pochodzi? Z W-M. Ro
dowód racjonalizatorski: 10 lat 
pracy w hucie, S lat tomu złożo
ny pierwszy wniosek, od tego 
czasu 6 przyjętych do realizacji. 
Krótka charakterystyka wnios. 
ków: usprawnienia aparatury
kontrolno-pomiarowej. Cel: zastę
powanie części z Importu krato
wymi, własnego pomysłu, uspra
wnianie procesów regulacyjnych. 
Efekty? Znaczne — jeden z tych 
wniosków przyniósł 121 ty», zł o- 
szczędnoSci, inne podobnie.

Nad czym pracuje teraz racjo
nalizator Julian K.? Długo by o 
tym mówić. A w skrócie: nad no
wym projektem, którego celem 
jest wyeliminowanie zakłóceń 
wzmacniacza.

Elektronik i racjonalizator mó
wi też o sposobie załatwiania 
wniosków w wydziałach. Że po
prawia się zbyt wolno. Sprawne 
rozpatrzenie i przyjęcie wniosku 
do realizacji mobilizuje racjona
lizatorów tak samo, jak satysfak
cja z dokonanego usprawnienia, 
jak wynagrodzenie racjonalizator
skie. Ludzie lubią, gdy ich praca 
jest szanowana.

Z kolei mówimy o wymian'» 
doświadczeń i możliwościach — Ja
kie dają racjonalizatorom wyjaz
dy do innych zakładów produk
cyjnych. J. Krupa byl w Warsza
wie i na Targach Poznańskich, na 
wycieczkach organizowanych przez 
KTiR. Zawsze się z takich wyjaz-

Inż. TADEUSZ 
TWARDY z W- 
22/1, Jako kiero
wnik oddziała 
sieci, interesuje 
się przed? wszy
stkim sprawami 
z dziedziny swo
jej specjalności. 
Stad sześć jego

wniosków, dotyczących uspraw
niania sieci teletechnicznej, zosta
ło już zastosowanych w prakty. 
ee. Dają one m. in. zwiększenie 
bezpieczeństwa i pewności dzia
łania centrali sygnalizacyjno-alar- 
mowej, co z kolei gwarantule 
zwiększeni? sprawności 
przeciwpożarowej.

Tadeusz Twardy należy 
ejonallzatorów najchętniej
cych o nalaktualniej opracowanym 
przez nich wniosku, 
warsztacie wniosek, 
złożony, odnośnie 
polskich elementów
portowanyeh, w urządrcniach gło- 
Snomówiącycli w Walcowni Drob
nej. Oszczędność dewizowa. Rzecz 
interesująca, chyba nie tylko dla 
tej Walcowni.

Skąd bierze się inicjatywa ta
kich usprawnień? Na ten temat 
rozmawiamy z inż. Twardym
nieco dłużej. Bo z tym różnie by- | wartości 20 tys. złotych.

służby

do ra- 
mówlą-

Miał on na 
obecnie Już 
rastosowania 
zamiast im-

1. II. — 30. IV. 1967 dzie do 30 kwietnia bież, ro
ku.

Pod

A więc to już mały jubi
leusz. Po raz bowiem pią
ty ogłosiliśmy naszą im

prezę, którą nazwaliśmy przed 
pięciu laty Olimpiada Ku tu- 
ralną Huty im. Lenina i taka 
nazwa została do dziś. Zmie
nił się natomiast zakres i roz
mach samej imprezy, 
każdym względem.

Przede wszystkim przybyło 
nam uczestników tej — prze
cież nietypowej rywalizacji — 
w rozwoju życia 
wśród załogi.

W pierwszej 
startowało tylko 
łów, w ub. roku — nie licząc 
jednostek znajdujących się w 
budowie — właściwie wszyst
kie zakłady i wydziały kom
binatu. Dodajmy tu dla szcze
gólnej satysfakcji, że 
iimpiady kulturalnej 
Się nawet poza teren 
Huty im. Lenina, w 
szym rzędzie do

kulturalnego

olimpiadzie
13 wydzia-

fala o- 
rozlała 
samej 

pierw- 
przedsię- 

biorstwa budowlanego HiL, 
gdzie w zmodyfikowanej po
staci jest prowadzona już od 
3 lat.

jesteśmy przekonani, że w 
bież, roku mapa topograficz
na olimpiady kulturalnej o- 
bejmie rzeczywiście cały kom
binat i wszystkich pracowni
ków. Nie ma co przecież u- 
krywać, że choć instytucjo
nalnie przystępują do niej po
szczególne wydziały reprezen
towane przez rady zakładowe 
i organizacje ZMS-owskie, to 
jednak nie wszyscy pracow
nicy biorą w niej jednakowo 
aktywny udział.

Do optymistycznego patrze
nia na tegoroczną olimpiadę 
upoważnia nas nie tylko jej 
jubileuszowy charakter, lecz 
w pierwszym rzędzie atmo
sfera, jaka towarzyszy już na 
samym początku, a nawet 
przed jej rozpoczęciem.

Niektóre wydziały, np. Wielkie 
Piece i Pion Głównego Mechani
ka zgłosiły się do olimpiady — 
zanim przystąpiliśmy do załatwie
nia spraw formalno-rcgulamino- 
wych. Podobną inicjatywę i za
interesowanie olimpiada wykazu
ją również inne wydziały, nawet 
te, które <lo tej pory nie odgry
wały ważniejszej roli w olimpia
dzie. Zaczyna się tam jakiś ruch 
kulturalny, zaczyna się coś dziać. 
Piszę to na podstawie chociażby 
krótkiej rozmowy z sekretarzem 
KZ PZPR w Aglomerowni tow. 3. 
Oldakiem, który powiedział „...po 
dobrych sukcesach w spartakia
dzie sportowej, jakie osiągnęliśmy 
w ub. roku, będzićmy chelell te
raz ruszyć całą parą z olimpiadą 
kulturalną”.

I choć szczerze powiedziaw
szy wołalibyśmy, żeby było 
odwrotnie, ale cieszymy się 
tą optymistyczną zapowiedzią, 
zwłaszcza, że dotyczy — jak 
już powiedziano — wydziału, 
który do tej pery pozostawał 
w końcu ostatecznej tabeli

Olimpiada Kulturalna HiL
po raz

wa. Czasem trzeba długich obser
wacji eksploatowanych urządzeń, 
kiedy indziej myśl przychodzi na
gle. Pomocne są też nowości, któ
re można obejrzeć wyjeżdżając, 
jak np. na Targach w Brnie, 
gdzie byl nasz rozmówca, czy w 
zakładach war zawskich 1 innych. 
Inicjatywa, to wialnie umiejęt
ność zużytkowania uzyskanych 
obserwacji i — wytrwałość, ener
gia, skierowane na uparte dotar
cie do celu, którym jest kon
kretne usprawnienia. Okazuje 
się, iż również naszym pracowni
kom służby teletechnicznej nie 
brakuje dobrej i wytrwałej inicja
tywy. lk.

'///•///•///•///•///•///•///.///./A'.///

Zobowiązania
Dla uczczenia X-lecia dzia

łalności organizacji młodzieżo
wej ZMS młodzież kombina
tu i dzielnicy Nowa Huta 
zainicjowała podejmowanie 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. Wartoś
ciowe zobowiązanie zadeklaro
wała m. in. brygada młodzie, 
żowa BPS Stanisława Para
dowskiego z Wytwórni Prefa
brykatów PPB HiL, która 
poza godzinami pracy wykona 
matryce biegów schodowych 
dla osiedla „Złota Jesień",

naszej dorocznej imprezy. A 
takich wydziałów można wy
mienić więcej. Zaliczają się do 
nich ZMO, P—51 oraz piony 
dyrekcyjne.

Ale dziś o tym nie wypada 
pisać. U progu nowej olim
piady wszyscy mają jednako
wy start, chociaż zdajemy so
bie sprawę, iż nie wszędzie są 
identyczne warunki. Ż prak
tyki jednak wiemy, że nie 
warunki obiektywne, lecz za
angażowanie w sprawę szer
szego oktywu społecznego — 
decyduje o powodzeniu 
prezy i 
sie.

W V 
my, że 
wzmocnienia 
ZDK HiL i aktywu społecz
no-kulturalnego huty współ
działania w zakresie 
szechnicnia Kultury 
pracowników naszego kombi
natu.

Z problemów, najważniej
szych chcemy żebv znalazły 
w niej odbicie: 25 rocznica 
PPR, którą aktualnie obcho
dzimy oraz 50 rocznica Rewo
lucji Październikowej, której 
obchodv zaplanowane są na 
cały bież. rok. ZDK opraco
wał szeroki program imprez 
z tych okazji, warto się więc 
z nim zapoznać i wykorzystać 
w czasie trwania olimpiady 
kulturalnej. Szczególne odbi
cie powinna znaleźć ta pro
blematyka w konkursie oświa
towym i czw.elniczym, ale nie 
wyłącznie. Zresztą jak zwy
kle, zostawiamy tu duże po
le do inicjatyw własnych i 
samodzielnych propozycji.

Ze spraw szczegółowych, w dal
szym ciągu stawiamy jako pier
wszorzędne zadanie: upowszech
nienie czytelnictwa, książki i pra
sy. Nie rezygnujemy naturalnie 
z szerszego, niż dotychczas u- 
względnl-ni* w pracy wychowa
wczej, teatru i plastyki. Chcieli- 
byómy, żeby te dwie dziedziny 
sztuki stawały się coraz bliższe 
każdemu z nas i całej załodze. 
Podkreślamy, z dużą uwagą zna
czenie konkursu na kulturę pra
cy oraz rozwijanie zainteresowań 
i zamiłowań artystycznych. I 
wreszcie nową sprawą, którą po
dejmujemy w tegoroesnej olim
piadzie to zagadnienie kultury ję
zyka i mowy ojczystej, 
pewnością nie łatwa, 
w naszym środowisku, 
bardziej godna naszego 
zainteresowania i zaangażowania.

Regulamin V Olimpiady nie 
wnosi zasadniczych zmian or
ganizacyjnych, są jednak pe-

wne poprawki, z którymi war
to i należy się zapoznać, celem 
uniknięcia niepotrzebnych nie
domówień w toku trwania 
imprezy.

Olimpiada rozpoczęła się — 
zgodnie z naszą informacją na 
naradach: sekretarzy KZ POP, 
przewodniczących rad zakła
dowych, aktywu kulturalno- 
oświatowego i przewodniczą
cych zarządów wydziałowych 
ZMS — 1 lutego i trwać bę-

Przed nami zatem tny miesiące 
szczególnie wytężonej pracy na 
niwie kulturalnej, z doświadcze
nia wiemy, że towarzyszą jej spe
cyficzne podniecenie i twórcze, 
chociaż często żywiołowe dyskusje 
na tematy, wiążące się z rozwo
jem dalszego życia kulturalnego 
w kombinacie. Jesteśmy przeko
nani, że i w tym roku przyniosą 
one nowe propozycje 1 kierunki 
rzetelnego upowszechniania kul
tury w hucie. Wszystko zależy od 
ludzi (komitetów organizacyjnych 
olimpiady), którzy będą kierować 
1 organizować imprezy, zgodnie z 
wytyczonym sobie wcześniej pla
nem.

mgr JAN ŻABlCKI 
kierownik Domu Kultury 

HiL

jak zwykle aktywna w Olimpia dzle Kulturalnej zatoca
Wielkich Pieców przygotowała bardzo ciekawą wystawę obrazu
jącą stroje polskie z XV wieku. Tę interesującą ekspozycję po
winni zobaczyć wszyscy pracownicy wytlelalu, zresztą dla innych 
załóg HiL też wstęp wolny. Wystawa czynna jest w świetlicy 
wydziałowej P-iż. rot. St. Gawliński

im-
ewentualnym sukce-

Olimipadzie zakłada- 
przycz ni się ona do 

naszego, tzn.

ow- 
wśród

Sprawa z 
zwłaszcza 
ale tym 

wspólnego

Z plenum Rady Zakładowej HiL

Bliżej codziennych 
spraw kobiet

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Rady Zakładowej 
Kombinatu dokonano oceny sytuacji kobiet zatrudnio
nych w naszej hucie w zakresie spraw dotyczących za
trudnienia i płac oraz warunków socjalno-bytowych. Po

nadto przeprowadzono wybory nowego składu komisji do 
spraw kobiet pracujących, działających przy RZK. W obra
dach uczestniczyli m. in. z-ca kierownika wydziału orga
nizacyjnego Zarządu Głównego ZZH tow. Ślęzak, przed
stawiciel WKZZ tow. Sołtykowa. sekretarze KF PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski i Leopold Kowar, dyrektor pracy 
mgr inż. Julian Olszowski, sekretarze RZK Alfred Miodo
wicz i przewodniczący ZF ZMS Adam Peszko.

Oceny warunków pracy kobiet zatrudnionych w naszej 
hucie dokonał przewodniczący RZK Jan Stefanik. W HiL 
pracuje ponad 3.700 kobiet, co stanowi 14 proc, załogi. Na 
stanowiskach pracowników fizycznych zatrudnionych jest 
2.760 kobie.t. Z 2-letnim stażem pracy jest 1 tys. kobiet, ze 
stażem do 5 lat — 914. do 10 lat — 568, a ponad 10 lat — 
1223 kobiet. W kombinacie istnieją jeszcze duże możliwoś- 
ści powierzenia wielu funkcji zawodowych kobietom. Mu
szą one jednak posiadać odpowiednie kwalifikacje zawo
dowe potrzebne do wykonywania odpowiedzialnego za
wodu hutnika. Dlatego w większyjn niż dotychczas stopniu 
kobiety winny uczestniczyć w ró/nego rodzaju kursach za
wodowych oraz uczyć się w szkołach zawodowych i tech
nikach.

Naszym kohietom «tworzono dobre warunki do praey. Mają one 
prawo i możliwości uczestniczenia w każdej dziedzinie tycia spo
łecznego i gospodarczego w zależności od posiadanych kwalifika
cji zawodowych i predyspozycji osobistych. Nie zawsze jednak 
aktywnie włącza 'ą sl" one w nurt życia załogi. Nasze kobiety po
winny przejawiać większe zainteresowanie sprawami rodzinnymi, 
a szczególnie chuligańskimi wybrykami mężów pijaków, »prawa
mi o niepłacenie alimentów oraz kobietami 
trudnych warunkach materialnych, w tego 
RZK wpływa kilkadziesiąt listów dziennie 
Większy udział kobiet winien się również przejawiać w komisjach 
rozdzielających mieszkania dla hutników, skierowań na kolonie 
I wczasy oraz w zakresie poprawy warunków bezpieczeństwa i hi
gieny praey. Na bhp przeznaczamy w br. aż śs min złotych tj. o 
« min zł więcej niż na budownictwo mieszkaniowe. Dlatego trze
ba dołożyć usilnych »’araii aby pieniądze te były należycie wy
korzystane z obopólną korzyścią dla huty 1 załogi, którą dużą 
część stanowią kobiety. Nie należy zapominać również o służbie 
zdrowia — o potrzebie stałego podnoszenia warunków zdrowot
nych załogi. I na tym odcinku maja duże pole do popisu kobiety.

Jednym z wielu niedociągnięć w dziedzinie spraw soc
jalno-bytowych kobiet jest niedostateczna ilość miejsc w 
żłobkach i przedszkolach. I ten trudny problem organizacja i Stanisławę Zgodę.

znajdującymi się w 
rodzaju sprawach do 
z prośbą o pomoc.

związkowa pragnie rozwiązać przy wydatnej pomocy zain
teresowanych tym zagadnieniem kobiet.

W ożywionej dyskusji zabierali głos m. in. D. Ciernia. 
St. Kowalska, M. Mól, II. Różalska, N. Woźnica oraz tow. 
Ptasznik i Łukasik, którzy poruszyli wiele istotnych dla 
naszych kobiet zagadnień. Najwięcej wypowiedzi dotyczy
ło nie zawsze należycie układających się stosunków mię
dzyludzkich w wydziałach produkcyjnych, braku szacun
ku i zrozumienia dla kobiet, które chcą pracować na rów
nych prawach z mężczyznami. Wielę pretensji wysuwano 
pod adresem brygadzistów i mistrzów, którzy są często U- 
przedzeni do zatrudnionych kobiet i zamiast udzielać im 
pomocy utrudniają im pracę. Mówiono też o potrzebie pod
noszenia kwalifikacji zawodowych kobiet pracujących, ich 
awansowaniu i podnoszeniu zarobków oraz poprawie wa
runków socjalno-bytowych kobiet, a szczególnie urucho
mieniu na terenie kombinatu gabinetu dermatologiczno- 
kosmetycznego.

Propozycje i wnioski kobiet znalazły odbicie w uchwale 
Rady Zakładowej Kombinatu w sprawie: poprawy warun
ków pracy kobiet zatrudnionych w HiL. Uchwała ta zobo
wiązuje dyrekcję huty do systematycznego realizowania 
obsadv przez kobiety stanowisk, ujętych wykazem opraco
wanym przez dział kadr, a zatwierdzonym przez dyrekcję 
i RŻK w 1966 r. oraz ustalenia planu szkolenia zawodowe
go i ogólnego kobiet, zatrudnionych w naszej hucie, w za
kresie podnoszenia kwalifikacji zawodowych przez przyj
mowanie ich do szkół zawodowych dla pracujących, zorga
nizowanie klas dla młodocianych dziewcząt w celu przy
gotowania ich do wykonywania zawodu oraz organizowa
nia dla kobiet kursów kwalifikacyjnych.

Uchwala zobowiązuje również Rady Zakładowe do spowodowa
nia rewizji obsad osobowych przez kierownictwa wydziałów i za
kładów w celu przenoszenia kobiet posiadających wymagane 
kwalifikacje r.c stanowisk pomocniczych na stanowiska bardziej 
samodzielne i lepiej płatne oraz aby w większym niż dotychczas 
stopniu zwracały uwagę przy planowaniu urlopów wypoczynko- 
wych na możliwie największe uwzględnienie w urlopach na ok
res letni kobiet posiadających dzieci w wieku szkolnym.

Ponadto w uchwale jest mowa o planowaniu przyjęć kobiet do 
huty w oparciu o ustalone potrzeby i zorganizowaniu dla kandy
datek do pracy kursów przysposobienia zawodowego, wykorzy
stując do tego fundusz interwencyjny PDRN oraz o opracowaniu 
przez dyrekcj HiL szczegółowego wykazu zagrożeń chorobowych 
i wypadkowych na stanowiskach pracy kobiet i przedłożenia RZK 
planu zagrożeń likwidacji tych zagrożeń.

W końcowej części obrad dokonano wyboru nowego skła
du osobowego komisji do spraw kobiet pracujących RZK. 
W wyniku głosowania do komisji wybrano: Danutę Czer
wień, Helenę Celej, Irenę Frągiel, Marlę Frączek, Marię 
Gawryś, Luizę Gajos, Marię Janotę, Helenę Jakubowską, 
Helenę Kotulę, Wiadyslawę Korycińską, Krystynę Kostkie- 
wicz, Janinę Kuś, Irenę Kołodziej. Stanisławę Kostro, Ma
rlę Mól, Teofilę Nitschke, Danutę Pietrzyk, Annę Pałach, 
Cecylię Płonkę, Wandę Podhalską. Adelę Rodak, Marię 
Robak, Sylwestrę Sobczyk, Alicję Stasińską, Celinę Strój- 
wąs. Helenę Switek, Stanisławę Skałoń, Barbarę Włodar
ską, Natalię Woźnicę, Stefanię Zawadzką. Lucynę Zwoleń 

dz.



Nr S (530) GŁOS NOWEJ HUTY Str. &

Przed meczem pięściarskim 
z Gwardią Wrocław

Wszystko zdaje się zapowia
dać, że niedzielny mecz o mi
strzostwo I ligi bokserskiej 
pomiędzy zespołami Hutnika 
i Gwardii Wrocław będzie bo
daj najciekawszym spotka
niem w bieżącym sezonie. Bę
dzie to przecież pojedynek 
drużynowego mistrza Polski i 
aktualnego wicelidera tabeli 
(Gwardia) z wicemistrzem 
kraju i aktualnym przodow
nikiem (Hutnik).

W zeszłym roku — w pier
wszej rundzie Hutnik wygrał 
z Gwardią we Wrocławiu po 
niezwykle ostrej walce 11:9; 
wynik ten uznano za najwię
kszą sensację pierwszej fazy 
rozgrywek. Wrocławianie bę
dą niewątpliwie podejmować 
próbę zrewanżowania się no- 
wohucianom. Ale i Hutnik po 
ostatnim niepowodzeniu w 
meczu z Legią w Warszawie 
— zechce zrehabilitować się 
w oczach własrtej widowni. 
Tak więc woli zwycięstwa z 
obu stron nie braknie.

Zestawienie personelu obu 
zespołów pozwala sądzić, że 
nie zabraknie również umie
jętności. Drużyny Gwardii nie 
♦ zęba reklamować. W jej 
1 ładzie boksują przecież tej 
J asy zawodnicy co bracia Ar- 
tu • i Zbigniew Olechowie. Dą
sał, Witkowski, Ciuka, Grze
siak, Śliwa czy Denderys. Hut
nik wystąpi w tym meczu w 
w najlepszym aktualnie ze
stawieniu. Prawie każdy po

Mgr B. Raźny

Bokserzy na trasie Wiedeń - Rzym-Tunis
Stolica Włoch przyjęła nas bardzo nieprzyjemnie: ulewnym de

szczem. Wyobraźcie sobie nasze samopoczucie, gdy przyjeżdża 
się do obcego miasta, nikogo się nie zna, a tu jeszcze z nieba 

spadają strugi deszczu. Niezraicni stanem „obiektywnej rzeczy
wistości” cieszymy się świadomością przyjazdu do Rzymu, gdzie 
każda ulica, każda budowla to cząstka historii kultury europej
skiej. Każdy z nas zawsze marzył, by chociaż raz być w Rzymie. 
Gdy była pogoda, inny był nastrój, a tu leje. Mieliśmy wiele cza
su na pobyt w Rzymie, gdyż samolot nasz do Tunisu miał odejść 
dcplcro wieczorem następnego dnia. Musieliśmy sobie więc —mi
mo wszystko — ułożyć jakiś plan pobytu, poszukać locum na noc
leg, jakiegoś przewodnika, porozumieć się z lotniskiem, dowie
dzieć się, jak się i za ile dostać na lotnisko. Na pobyt we Wło
szech mieliśmy liry, niby nawet dużo, bo 50.000, ale okazuje się, 
że tysiące we Włoszech rozchodzą się „jak woda”. Dogadaliśms- 
się z jakimś rozkrzyczanym agentem kwaterunkowym, których 
jest tu niezliczona ilość i mimo obawy, że za dużo wydajemy na 
nocleg, umówiliśmy się z nim na 1.3»» lirów od osoby. Zaprowa
dził nas do pensjonatu Adriana. I tam zagościliśmy. Z 50.000 lirów 
ubyło więc nam już prawie 24.000. Każdy z nas chciał uwiecznić 
swój pobyt w Rzymie, wysłaniem karteczki do najbliższych, co 
kosztowało nas znów ok. 3.50 lirów, trzeba było coś zjeść, a resztę 
zachować na koszt przejazdu na lotnisko: jak się później okazało, 
przejazd ten kosztował nas 1500 lirów od osoby, mimo, iż zapew
niano nas w biurze turystycznym linii lotniczych, ii jest on tań
szy. Jakoś jednak wybrnęliśmy i z tego kłopotu. Rzym... przyjął 
nas ulewą, ale na drugi dzień piękna słoneczna pogoda wynagro
dziła nam pierwotny zawód. Zwróciliśmy się do Biura Turystycz
nego o przewodnika. Za „tanie” 2.000 lirów znalazła się Polka, 
która nas oprowadziła po najbardziej ciekawych zabytkach. A więc 
Coloseum, Piazza Venezia, Kapitol, Forum Romanum, Miasto Wa
tykańskie. Nie mając pieniędzy, w zasadzie maszerowaliśmy pie
szo. Mimo więc dużego zainteresowania, zmęczenie zaczęło dawać 
się we znaki. Przecież byliśmy od paru dni w podróży pociągiem. 
Jedna noc * łóżku w RzynSe nie zregenerowała nam nadszarp
niętych sił. Na pobyt w Rzymie trzeba mieć wiele czasu i nie w 
przelocie między jedną a drugą jazdą. Nasyceni widokami stoli
cy Włoch czekaliśmy na wieczorny odlot do Tunisu. Wylecieliśmy 
z lotniska w Flumicino o godz. 20.00, w Tunisie wylądowaliśmy o 
22-giej. Przelot trwał niecałe dwie godziny. Niestetv pod nami nic 
nie było widać. Przelot nad Morzem Śródziemnym nie był dla nas 
żadną atrakcją. (c.d.n.)
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Dobry początek został już 
zrobiony. 26 stażystów, przy
jętych parę miesięcy temu do 
pracy w Wydziale Mechani- 
czno-Konstrukcyjnym — po 
pomyślnym złożeniu egzami
nów — otrzymało już angaże. 
Kto następny? O tym decydu
ją oczywiście wyniki pracy 
chłopców. Dobrymi wynikami 
wykazują się aktualnie kole
dzy: Stanisław Mazurkiewicz, 
Lucjan Pakiet, Władysław 
Kwarciak, Ryszard Zadara, 
Jerzy Fraś, Zdzisław Szczęsny. 
Uzyskują oni od 40—56 proc, 
normy, a więc wynik, który 
kwalifikuje ich do ukończenia 
stażu. Znajdą się więc zape
wne w tej grupie, która jesz
cze w lutym przystąpi do e- 
gzaminu, kończącego staż. 

jedynek zapowiada się więc 
bardzo ciekawie. W muszej 
Nakonieczny —■ Z. Olech, w 
koguciej Karyś — A. Olech, 
w lekkiej Dudczak lub Borek 
— Dąsał. Ciekawe czy dojdzie 
do walki Słowakiewicz — 
Grzesiak w wadze średniej 
czy też wrocławianin wystą
pi o kategorię niżej? Jak wy- 
padnie walka Jędrzejewskiego 
z Denderysem? To oczywiście 
nie wszystkie znaki zapytania 
związane z tym spotkaniem. 
Odpowiedź na nie najwcześ
niej poznają ci, którzy zjawią 
się jutro o godzinie 11.00 w 
Hali Garaży.

Jacht Klub 
ogłasza zapisy

Jacht Klub „Budowlani" 
Nowa Huta wspólnie z Od
działem PTTK w Nowej Hu
cie, organizuje szkolenie na 
stopnie żeglarskie: „Żeglarza" 
i „Sternika jachtowego”. Ze
branie informacyjne i pierw-- 
szy wykład odbędą się wp 
środę 8 lutego br. o godz. 18.00 
w lokalu PTTK w Nowej Hu
cie (osiedle Centrum B 
obok „Orbisu”).

Zapisu dokonać można co
dziennie w Sekretariacie 
PTTK względnie na pierw
szym wykładzie. Przynależ
ność klubowa nie jest obo
wiązkowa.

SWWVóW'
Aby ułatwić stażystom opa

nowanie zawodu a tym sa
mym przyspieszenie otrzyma
nia angaży kierownictwo Wy
działu Mechaniczno-Konstruk- 
cyjnego wspólnie z wydziało
wym zarządem ZMS organi
zują kurs. Kurs obejmie 30 
godzin wykładów z zakresu 
matematyki, rysunku techni
cznego, materiałoznawstwa, 
obróbki skrawaniem. Wykła
dy poprowadzą bezintereso
wnie kierownicy zmian, in
żynierowie z W-3. Program 
kursu został tak pomyślany, 
aby stanowił uzupełnienie te
oretycznej wiedzy chłopców 
w tych dziedzinach, w któ
rych wykazują luki, a któ
rych znajomość jest im nie
zbędna dla dobrego opano
wania zawodu. (n)

Siatkarze w Gdańsku i Szczecinie
W kolejnym meczu o mi

strzostwo I ligi siatkarze Hut
nika spotkali się wczoraj w 
Gdańsku z miejscowym AZS. 
W niedzielę natomiast grać 
będą w Szczecinie przeciwko 
Pogoni.

Tydzień temu nowohucianie 
odnieśli dwa łatwe zwycięst
wa na swoim terenie, wygry
wając z Chełmcem Wałbrzych 
3:0 (15:13, 15:11, 15:11), i z
Odrą 3:0 (15:9, 15:2, 15:11). W 
obu meczach Hutnik był dru
żyną zdecydowanie lepszą. W 
spotkaniu z Chełmcem, w któ
rym końcowe rezultaty posz
czególnych setów mogą suge
rować wyrównaną walkę. 
Hutnik trzykrotnie prowadził 
13:5, tempo słabło, przeciwni
cy powoli dochodzili a w koń
cówce tracili 2 punkty i set 
się kończył.

Sparta - Widzew pod koszem
Dziś już można zaryzykować 

przepowiednię, że koszykarze 
nowohuckiej Sparty po rocz
nej „kwarantannie” drugoll- 
gowej, powrócą w szeregi 
ekstraklasy. W rozgrywkach 
II „frontu” nowohucianie kro
czą od zwycięstwa do zwycię
stwa. W dwu pierwszych me
czach rewanżowej rundy Spar
ta odniosła dwa zwycięstwa 
na wyjazdach wygrywając z 
Tęczą 105:49 (56:17) i ze Slęzą 
Wrocław 63:34 (31:16). W tym 
drugim spotkaniu zmierzyły 
się z sobą dwa zespoły byłych 
I-ligowców. Sparta wykaza
ła, że nadal legitymuje się 
formą, uprawniającą do gry 
wśród krajowej czołówki. Naj
więcej punktów dla drużyny 
Nowej Huty zdobył w tym 
meczu Zmuda — najlepszy za
wodnik na boisku. (Dodajmy 
przy okazji, że J. Żmuda po
wołany został ostatnio przez 
Polski Związek Koszykówki w 
skład młodzieżowej kadry na
rodowej.) Ponadto na listę

Turniej piłki ręcznej 
o puchar prezesa Wandy
W sobotę i niedzielę w hali 

przy ulicy Bulwarowej 8 od
będzie się turniej piłki ręcz
nej kobiet o puchar prezesa 
MZKS Wanda mgr Andrzeja 
Bukowskiego. Do turnieju 
zgłosiły się m. in.: znany ze
spół Azoty Chorzów, czołowa 
drużyna krakowskiej ligi o- 
kręgowej MKS Bochnia i — 
oczywiście — gospodarze. W 
sobotę oglądać będziemy dwa 
spotkania — początek pierw
szego meczu o godzinie 17.30. 
W niedzielę zaplanowano 4

Dla konsumentów
DANIA DIETETYCZNE 

W „W1SLE”
Od stycznia, w rest. „Wi

sła”, w godz. od 12 do 17 o- 
trzymać można dania diete
tyczne. Kuchnia ta prowadzo
na jest przez fachową diete
tyczkę. Wybór dań bogaty, je
dnak ilość korzystających nie
wielka. Może nie wszyscy za
interesowani mieszkańcy No
wej Huty wiedzą o otwarciu 
dietetyki w rest. „Wisła”. In
formujemy więc... i polecamy.

NOWE LOKALE 
GASTRONOMICZNE

W bież roku mieszkańcy 
dzielnicy otrzymają jeszcze 3 
nowe zakłady gastronomiczne. 
W pierwszych dniach lutego 
planuje się otwarcie baru sa
moobsługowego w pawilonie 
handlowym w os. Bieńczyce 
Nowe. Nowy zakład „Orion” 
będzie również lokalem bez
alkoholowym, przeznaczonym 
na około 100 miejsc konsump
cyjnych.

Z dniem 1 maja Dyrekcja 
NZG projektuje otwarcie se
zonowego pawilonu typu 
„Krakus”, w Ośrodku Sporto- 
wo-Wypoczynkowym nad Za
lewem, w lecie os. Bieńczyce 
Nowe otrzyma nowy lokal.

W następną niedzielę druży
na Hutnika spotka się w No
wej Hucie z Wawelem Kra
ków, po czym nastąpi miesię
czna przerwa w rozgrywkach 
mistrzowskich. W tym czasie 
odbędzie się w Sofii Sparta
kiada Armii Zaprzyjaźnionych 
w siatkówce. Do reprezntacji 
Wojska Polskiego powołany 
został z Hutnika Jerzy Szym
czyk — oficer rezerwy.

Takie długie przerwy w roz
grywkach, rozrywanie kalen
darza drugiej rundy rozgry
wek na dwie części nie sprzy
ja jakiejś sensownej pracy 
szkoleniowej w klubach. Czyż
by władze polskiej siatkówki 
miały ochotę iść w ślady kie
rownictwa boksu? To ostat
nie — jak wiadomo — zabrnę- 
ło w kalendarzowy ślepy zau
łek.

strzelców najczęściej wpisy
wali się: Muszdk 13, Włodar
czyk 9, Kassyk i Naskręt po 5.

W najbliższą niedzielę 5 lu
tego Sparta grać będzie z Wi
dzewem Łódź i chyba znów 
wzbogaci swój dorobek pun
ktowy. Początek meczu o go
dzinie 18.30 w hali Wandy u- 
lica Bulwarowa 8.

SIATKARKI WYGRAŁY 
Z DRUKARZEM

Siatkarki Hutnika „ciułają" 
punkty. Tydzień temu wygra
ły z najsłabszym zespołem II 
ligi Drukarzem 3:0 (15:10,
15:3, 15:11). Wczoraj rozegra
ły kolejny mecz mistrzow
ski z Tarnovią (mecz skończył 
się po zamknięciu bieżącego 
numeru „Głosu” i wyniku nie 
możemy jeszcze podać). W 
niedzielę zespół Hutnika grać 
będzie w sali szkoły Tysiąc
lecia z AZS Kraków. Począ
tek o godzinie 9.00.

mecze — początek gier o go
dzinie 9.30.

W trosce o spopularyzowa
nie tak pięknej dyscypliny 
sportu jaką jest piłka ręczna 
— organizatorzy zapewniają 
wolny wstęp na zawody wszy
stkim chętnym.

*
W spotkaniu o puchar Kra

kowskiego Okręgowego Zwią
zku Piłki Ręcznej, żeńska dru
żyna Wandy przegrała po bar
dzo ładnej grze z Cracovią 
10:19 (7:10).

Będzie to pawilon, ż gotowych 
elementów „Namysłów Du
ży”. Z wiosną przystąpi się 
do prac. Lokal ten jest zasa
dniczo sezonowy, myśli się je
dnak o zainstalowaniu c. o., 
co pozwoli na działalność za
kładu przez cały rok. Zakład 
przewidziany jest na 80 
miejsc.

W lecie planuje się także 
zorganizowanie części pod pa
rasolami.

Z kroniki MO

Zaczyna się 
od pół litra

275 osób sądzono w minionym roku w No
wej Hucie w trybie przyspieszonym za chu
ligańskie wybryki po pijanemu. W tym re
jestrze zdecydowaną większość stanowią — 
uczniowie albo tacy chłopcy, którzy jeszcze 
nie pracują a już nie chodzą do szkoły.

Na ogół bywa tąk: kupują wspólnie pół 
litra z niebieską kartką, wypijają w „barze" 
brama (jak to się zwie w fachowym żar
gonie). Na zakąskę już nie starcza gotówki 
więc po takim hauście duszkiem czują się 
wesolutcy i zagrzani do „czynu". Wyrusza
ją wtedy na ulice miasta i zaczepiają, ob
rzucają obelgami, bija przechodniów. Wy
bór ofiar na ogół dyktuje przypadek, fan*

tazja. Co robią wtedy rodzice? Różnie. Jedni 
ciężko pracują, inni chcą odpocząć po pracy 
i wyzbywają się „wyżu" wieczorem, je
szcze inni załamują ręce ze zdziwienia (mój 
syn? to niemożliwe.').

Statystycznie rzecz biorąc w nowym roku 
jest nieco lepiej pod tym względem. KD 
MO zanotowała dotąd 7 chuligańskich wy
bryków. W tegorocznym rejestrze znalazły 
się nazwiska:

RYSZARD WILK lat 20, zam. Ogrodowe 
10/12, skazany na 6 m-cy aresztu.

ZYGMUNT KADZIKIEWICZ lat 34, zam. 
Szklane Domy 1/40 — pracownik HPR — 
skazany na 4 m-ce aresztu.

PAWEŁ KRUPA lat 20, zam. os. XX-lecia 
16/67, pracownik Walcowni Wstępnych — 
skazany na 2 m-ce aresztu.

ADAM STARZYK lat 19, zam. Szkolne 
35/41. pracownik HPR — 2 m-ce aresztu.

lS-letni ZBIGNIEW SZUBA Urocze 7 oraz 
17-letni ROMAN SADOWSKI (Urocze 7) 
aresztowani zostali nakazem prokuratora i 
odpowiadać będą przed sądem za napada
nie po pijanemu i pobicie przechodniów, (n)

UWAGA, CZŁONKOWIE 
WSPIERAJĄCY

Sekretariat klubu sportowe
go Hutnik dokonuje prolon
gaty na rok 1967 legitymacji 
członków wspierających klu
bu, uprawniających do bez
płatnego wstępu na zawody 
sportowe, organizowane w o- 
b'cktach otwartych. Wx zwią
zku z tym sekretariat klubu 
zwraca się za naszym pośred
nictwem z prośbą do biur wy
działowych wszystkich jed- 
restek kombinatu. Biura wy
działowe proszone są o zebra
nie legitymacji od wszystkich 
pracowników danej jednostki 
i przedłożenie ich do prolon
gaty.

Jesteś przyjacielem zwierząt 
— zaplsz się do nowohuckie
go Koła Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami.

Ambitne plany mieszkańców 
osiedla Centrum A

Mieszkańcy Osiedla Centrum 
— A podjęli piękną inicjaty
wę budowy reprezentacyjne! 

świetlicy osiedlowej w czynie 
społecznym. Pomysł powstał Już 
kilka lat temu, ale projektodaw
cy. pełni zapału i energii nie „za
sypali gruszek w popiele". Jak to 
się dzieje zazwyczaj przy tego 
rodzaju przedsięwzięciach.

Komitet Osiedlowy oraz Tere
nowa Grupa Partyjna, powołały 
do życia Społeczny Komitet Bu
dowy Świetlicy, którego członko
wi: Helena Dudzińska — z-ca 
przewodniczącego DRN, Henryk 
Polalyński — sekretarz KZ PZPR 
w Zakładzie Koksochemicznym, 
Inż. Michał Okuński. Inż. Jan Sie
miątkowski, na czele z przewód, 
niczącym komitetu inż. Zdzisła
wem Paczyńskim nie zrażając się 
trudnościami, rzetelnie i konse
kwentnie pracują nad realizacją 
śmiałych zamierzeń.

Projekt i dokumentację świetli
cy, o wartości 50 tys. zł opraco
wali w czynie społecznym inż. M. 
okuński, Z. Paczyński, J, Garo- 
lim, j. Siemiątkowski i A. Smer- 
czyński. Dla obniżenia kosztów 
budowy w dolnej kondygnacji o- 
biektu mieścić się będzie 1« bok
sów garażowych. Ich właściciele 
pokryją koszty budowy tej kon
dygnacji wraz z fundamentami w 
kwocie 360 tys. zł.

Zbiórka funduszu społecznego 
wśród mieszkańców osiedla przy
niosła Już ponad 70 tys. złotych 
na zaplanowanych 100 tys. zł. Ra
da Zakładowa Kombinatu ofiaro
wała już z funduszu zakładowego 
30 tys. zł, kilkadziesiąt tys. zl 
przekazała też dyrekcja PSS, któ
ra zamierza dwa raty w tygodniu 
korzystać ze świetlicy. Z pomocą 
finansową przyjdzie również DRN 
w wysokości HO tys. zł oraz 
DZBM — 40 tys. zł.

Ponieważ zebranie wśród mie

ZA ROK W CENTRUM A:

— Co to, pali się?
— Tak, robota w naszych rękach. Robimy maraton do nowe)

świetlicy. Rys. R. Lenech

V/ lutym akcja
sprawozdawcza 

w sekcjach Hutnika
Piłkarze już w styczniu zor

ganizowali dcroczne zebranie 
sprawozdawcze. Wszystkie po
zostałe sekcje Hutnika zapla
nowały tę akcję na luty. W 
zebraniach uczestniczyć będą 
członkowie prezydium zarządu 
klubu, działacze sekcji, trene
rzy, zawodnicy. Omawiać się 
będzie wyniki zeszłorocznej 
działalności, kreślić plany na 
rok bieżący.

Zebrania w sekcjach stano
wić będą również przygotowa
nie do walnego zebrania Klu
bu sportowego Hutnik. Ter
min ustalono na 16 marca br.

szkańców osiedla własnych środ
ków finansowych w wysokości 
ICO tys. zł warunkuje zrealizowa
nie przyrzeczonej przez DRN po
mocy finansowej — społeczny ko
mitet budowy świetlicy osiedlo
wej wystąpił w styczniu ,J»t. ze 
specjalnym apelem do wszj- tkirh 
obywateli z Centrum — A o 
wzmożenie ofiarności i wszech
stronnego poparcia oraz o akty
wny udział w reallracfi podjęte
go czynu w celu przy-nle-z'n:a 
budowy potrzebnego obiektu, któ
ry mieszkańcy o-iedla nazywają 
Już z dumą swoim Pomnikiem 
Tysiąclecia.

W zbiórce pieniężnej wśród 
mieszkańców osiedla wyróżniają 
się: Stanisław Ilowiecki, Krystyna 
Syjut, Zofia Bednarczyk, Alojzy 
Pluta i Gzzegorz Bublewicz. 93 
proc, mieszkańców poparło czyn 
finansowo, wpłacając zadeklaro
wane w plebiscycie kwoty. Bra
kuje jeszcze około 40 tys. zł. któ
re winny być wpłacone w jag 
najkrótszym czasie, aby przyspie
szyć termin rozpoczęcia budowy. 
Od fachowców rzemieślników spo
łeczny komitet budowy świetlicy 
oczekuje pomocy w roboclżnie.

Zbliża się wiosna, a więc naj
odpowiedniejszy moment do ko
pania fundamentów. Niech więc 
każdy obywatel os. Centrum — A 
zada scbie zasadnicze pytanie: — 
Jak wywiązałem się ze swego o- 
bowiązku społecznego? A następ
nie postara się na nie rzetelnie i 
zgodnie z honorem odpowiedzieć.

Jeżeli wszyscy się na to zdobę
dą, to niezawodnie karna» ał 
przyszłego roku zostanie- uroczy
ście zainaugurowany w nowej, 
wspaniałej wzorcowej klubo.świe- 
tlicy, w której zarówno młodzież 
j’k i dorośli znajdą odpowiednią 
dla siebie kulturalną i przyjemną 
rozrywkę. dm
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Bogate doświadczenia
W hutniczej organizacji 

młodzieżowej ZMS trwa 
ksmpania sprawozdawcza. 

Jest więc okazja do podsu
mowania osiągnięć i omówie
nia nowych zadań jakie sto
ją obecnie przed naszą mło
dzieżą.

Z wynikami pracy i zamie
rzeniami na przyszłość mło
dych walcowników zapozna 
nas dziś przewodniczący Za
rządu Zakładowego ZMS w 
Walcowni Gorącej Blach kol. 
Józef Gaździcki. Nasza orga
nizacja ZMS — mówi on — 
liczy 126 członków, co stano
wi 47 proc. zatrudnionej 
młodzieży. Jest to niedosta
teczna ilość. Dlatego też do
łożymy starań aby w br. na
sze szeregi wzrosły do 70 
proc. Liczymy się jednak z 
tym, żeby przyciągnąć do 
naszej organizacji młodzież 
musimy uatrakcyjnić formy 
i metody pracy propagando- 
wo-wychowawczej. Duży na
cisk kładziemy więc na or
ganizację wolnego czasu po 
nracy, a to: urządzanie wycie
czek turystyczno-krajoznaw
czych, imprez kulturalno- 
oświatowych, umasowienie 
sportu i szkolenie zawodowe.

Zakładamy, że w br. nastą
pi dalsze ożywienie naszej 
działalności, ponieważ aktyw. 
Sie uczestniczyć będziemy w 
Wielu imprezach i akcjach 
organizowanych z okazji 25 
rocznicy powstania PPR, 50 
tocznicy Wielkiej Socjalis
tycznej Rewolucji Październi
kowej i 10 rocznicy istnienia 
ZMS. Opracowujemy już pro
gram uczestnictwa w V Olim
piadzie Kulturalnej i XIV 
Spartakiadzie Sportowej HiL. 
Naszą ambicją jest zajęcie 
czołowych miejsc w poszcze

Mila uroczystość odbyła się w Ognisku Młodych ZDK HiL, gdzie 
wręczono książeczkę PKO Zosi Wiktor z Domu Dziecka w Kra
kowie. Książeczkę ufundowała młodzież Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego HiL. Wkład na książeczce mieszkaniowej wyno
si aktualnie 7.200 zł. Na zdjęciu: książeczkę i słodycze wręcza Zosi 
w imieniu fundatorów — przew. ZMS z W-3 Ryszard Szeliga. Ale 
książeczka, to nie wszystko. ZMS-owcy postanowili otoczyć swą 
podopieczną troskliwą opieką i pomocą, m. in. umożliwią Jej wy
jazd na kolonie organizowane przez HiL. Uroczystość zgromadzi
ła licznie przybyłą młodzież. Fot. J. Brożek
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Z Olimpiady Hotelowej
Ostatnio odbyła się narada 

przewodniczących samorzą
dów hotelowych, kierowni
ków hoteli oraz pracowników 
Domu Kultury HiL, poświę
cona sprawom II Olimpiady 
Kulturalnej Hoteli Pracowni
czych HiL. W dyskusji stwier
dzono, iż impreza ta cieszy 
się szczególnie dużym zainte
resowaniem ze strony samo
rządów poszczególnych hoteli.

W ramach Olimpiady orga
nizowane są świetlice hotelo
we, różnego rodzaju imprezy, 
które w styczniu i lutym u- 
względniane są w harmono
gramie imprez ZDK. Miesz
kańcy hotelu nr 2 szczególnie 
aktywnie uczestniczą w im
prezach Ogniska Młodych. W 
szeregu hoteli np. 28, 26 i 
4 urządzono interesujące wy
stawy plastyczne.

Duże zainteresowanie Olim
piadą zaznacza się wśród mie
szkańców DMH, gdzie ostat
nio powstał nowy aktyw kul
turalno-oświatowy.

Organizowane są liczne zes
poły artystyczne, np. w bl. D 
(DMH) powstał ostatnio zes
pół estradowy, natomiast zes
pół artystyczny bl. 28 przygo
towuje bogaty program, zwią
zany z 25-leciem powstania 

gólnych konkurencjach, tych 
cieszących się coraz więk
szym zainteresowaniem — tra
dycyjnych już imprez hutni
czych. Planujemy m. in. orga
nizowanie konkursów czytelni
czych. muzycznych, recyta
torskich, konkursu o estetycz
ny wygląd stanowisk pracy i 
pomieszczeń socjalnych oraz 
wystawy prac plastyków- 
amatorów. Bogato przedstawia 
się również program rozgry
wek sportowych prowadzonych 
w wydziale w ramach igrzysk 
sportowych. Prowadzimy sze
roko zakrojoną propagandę w 
tym zakresie Celem jest za
chęcenie pracowników wal
cowni do startowania przy
najmniej w dwóch konkuren
cjach sportowych.

Popularyzujemy także wśród 
młodzieży konkurs na najlepszą 
działalność propagandową kota, 
organizowany przez Zarząd Fab
ryczny ZMS HiL oraz ogólnopol
ski konkurs czytelniczy Zarządu 
Głównego ZMS, którego głównym 
założeniem jest popularyzacja li
teratury i czytelnictwa w ogóle. 
Dla każdego kola wybrano już 
miejsce na umieszczenie elemen
tów propagandy wizualnej oraz 
ustalono jej treść. Szczególnie 
cncemy uwypuklić nasze osiąg
nięcia, uzyskane w okresie X- 
lecia działalności ZMS oraz zmo
bilizować młodzież do podejmo
wania zobowiązań produkcyjnych 
1 czynów społecznych, np. czyn
nie uczestniczyć przy budowie 
hali sportowej i sztucznego lodo
wiska KS „Hutnik”. Rzuciliśmy 
wiele mobilizujących haseł: 
„ZMS-owiec pracuje bez. bume
lek", „Każdy młody członek za
łogi — członkiem ZMS”. Nie za
pomnieliśmy także o populary
zacji współzawodnictwa pracy i 
podnoszenia kwalifikacji zawodo
wych, bo uczy się w szkołach za
ledwie 35 proc. zatrudnionej u 
nas młodzieży. Nie zadawalają 
nas również dotychczasowe wyni-

PPR. Na specjalnie zorgani
zowanej imprezie w kawiarni 
ZDK członkowie zespołu ar
tystycznego hotelu nr 27 za
prezentowali swój program.

bg 

W rąm-rh 11 Olimpiady Kultu
ralnej Hoteli Hutniczych odbyła 
się kolejną impreza w Domu Mlo- ! 
dego Hutnika, oto duet akordeo- | 
niśtów — Firlej i Dobosz, które
go występ spotkał się z dużym 
uznaniem licznie zebranej publi.

"zności.
Fot. Zb. Zint

ki współzawodnictwa pracy, a to 
3 zespoły posiadające zaszczytny 
tytuł BPS i 3 ubiegające się o 
ten tytuł. Ostatnio zorganizowa
liśmy 5 nowych BPS i czynimy 
starania o utworzenie Zmiany 
Pracy Socjalistycznej.

Wzorem dla innych mogą 
być działacze organizacji mlo. 
dzieżowej. Waldemar Hansz- 
ka. Andrzej Ttirzyniecki, 
Aleksander Nowak i Tadeusz 
Kowalik.

Nowy Konkurs ZF ZMS
Zarząd Fabryczny organizuje j 

ciekawy konkurs na najlepszą i 
działalność propagandową kolą 
ZMS. Celem konkursu jest este
tyczne wykonanie stoisk propa
gandy wizualnej, które skutecznie 
propagować będą podejmowanie 
nowych inicjatyw produkcyjnych, 
zobowiązań i czynów społecznych 
oraz w sposób obrazowy i atrak
cyjny pokazywać będą dorobek ’ 
organizacji młodzieżowej, wy- ; 
pracowany w okresie 10-lecia i 
działalności ZMS w kombinacie 
1 dzielnicy.

Konkurs, w którym uczestniczyć 
mogą wszystkie kola wydziałowe 
i terenowe kola hotelowe ZMS 
trwać będzie od 1 lutego do 15 
czerwca br. Przy ocenie prac 
konkursowych brane będą pod u- 
Wagę: treść elementów propagan
dowych, estetyka ich wykona
nia, komunikatywność prezento
wanych prac, ilość i umiejętność 
wykonanych materiałów propa
gandy wizualnej. Za każde z wy
mienionych kryteriów komisja 
konkursowa, w skład której wej
dą wiceprzewodniczący d's szko
lenia i propagandy oraz przed
stawiciele ZF ZMS przyznać mo
że 5 do 10 punktów*.

Za najlepsze prace przyznane 
zostaną następujące nagrody pie
niężne:

I nagroda — 1.500 zł
II nagroda — 1000 zł

lit nagroda — 500 zł, i trzy wy
różnienia.

Kłopoty służby zdrowia
Nasi lekarze nie mają łatwego 

życia. Niezależnie od swej trudnej 
działalności lekarskiej muszą tak
że zajmować się sprawami orga
nizacyjnymi i inwestycyjnymi, a- 
by w pełni nadążyć z ochroną 
zdrowia za stale rozwijającym się 
miastem i kombinatem. W tej 
chwili istnieją dwie przychodnie 
obwodowe w os. na Skarpie i w 
os. Kolorowym. Po reorganizacji 
objęły one mniej więcej jednako
wą ilość podopiecznych. Czynnych 
jest w sumie 8 przychodni rejo
nowych oraz duża ilość przycho
dni specjalistycznych, w sumie 
reprezentujących 14 specjalności le
karskich — jest w tym nawet po
radnia sportowa. Poważne zadania 
spoczywają także na Obwodowej 
Przychodni Przemysłowej obej
mującej swym zasięgiem kombi
nat, PPB oraz zakłady przemy-

Moda

Dawniej, ambicją każdej kobi 
ty było zdobycie jak nawiększ-j 
specjalizacji w zakresie wykon', 
wania ręcznych robótek. Obecni . 
panie wolą zamawiać trykotar *• 
w punktach usługowych, skąd o- 
trzymują potrzebną garderobę 
szybko i bez żadnej fatygi ze swo- 1 
jej strony. A szkoda, ho podobno 
szydełkowanie i robienie na dru
tach, to doskonały środek na us
pokojenie starganych nerwów o- 
raz skuteczna gimnastyka dla rąk. 
Popieramy ten rodzaj pożytecz
nego relaksu i dlatego prezentu, 
jemy naszym Czytelniczkom su
kienkę robioną szydełkiem, naj
prostszym ściegiem słupkowym. 
Szyja i rękawy sa wykończor- 
ząbkami. Wzór nieskomplikowany 
i bardzo łatwy do wykonania. j

Praca i rozrywka 
idq w parze
Jak nas informuje wice

przewodniczący ZF ZMS Ro
man Brągiel w lutym odbędą 
się dwa posiedzneia prezydium 
poświęcone omówieniu prze
biegu kampanii sprawozdaw
czej w ZMS oraz działalności 
organizacji młodzieżowej przy 
P-55. Planuje się także zorga
nizowanie spotkania z akty
wem hoteli robotniczych, na 
którym dokona się oceny 
przebiegu Olimpiady Kultu
ralnej Hoteli Robotniczych 
HiL oraz spotkanie z delega
tami, którzy reprezentować 
będą naszą młodzież na kon
ferencji sprawozdawczo-wy
borczej KW PZPR w Krako
wie. Ciekawie zapowiada się 
również narada przewodniczą
cych Zarządów Zakładowych 
ZMS organizowana w Stalow
ni Konwertorowo-Tlenowej, 
na której omówi się proble
matykę tego wydziału oraz 
zapozna uczestników z proce
sem produkcji stali w kon
wertorach. W centrum zain
teresowania ZF będzie po
nadto organizacja Olimpiady 
Kulturalnej HiL, XIV Igrzysk 
Sportowych HiL oraz przygo
towania do uroczystości zwią
zanych z obchodami 25 rocz
nicy PPR. 50 rocznicy Rewo
lucji Październikowej i 10-le
cia działalności ZMS. dz.

UWAŻAJ — TO 
NACZELNA ZASADA 
BHP.

•lowe w mieście, o ich poziomie 
i nowoczesnej organizacji świad
czyć może m. in. lądowisko he
likoptera znajdujące się prgy 
Centralnej Przychodni Specjalis
tycznej HiL, przeznaczone do 
szybkiego przetransportowania 
ciężkich przypadków oparzeń do 
specjalnego szpitala na Śląsku. 
Opieką lekarską objętych jest 
także prawie 30 tysięcy uczniów I 
uczennic, nad którymi czuwa U 
lekarzy.

Rozwój ten byłby jeszcze szyb
szy, gdyby nie trudności lokalo
we. Oto np. remont byłej przy
chodni rejonowej w os. Górali 
trwa już od SI roku (!). Wszystko 
jest prawie gotowe — brak jed
nak wentylacji wywiewno-nawic- 
wnej. Nasz nowohucki Klimat o- 
biecal solennie Wydziałowi Zdro
wia, że rozpocznie prace w końcu 
stycznia, liylo już jednak tyle ter
minów — aż trudno uwierzyć, że 
następny zostanie dotrzymany. Do 
lokalu tego ma się wprowadzić 
przychodnia przeciwgruźlicza i 
protezownia dentystyczna pracn- 
jąea w bardzo ciężkich warun
kach w os. Wandy. W noworocz
nym numerze „Głosu” napisaliś
my już nawet, że przychodnia 
została otwarta, nie przypuszcza
jąc, że wykonawcy wentylacji 
sprawią nam taki poważny zawód 
swoją opieszałością. Rozumiemy, 
że Klimat był zaangażowany przy 
budowie w. pieca nr 5, ale teraz 
już nic nie stoi na przeszkodzie 
w realizacji zobowiązania.

Duże kłopoty przeżywa także 
służba zdrowia w związku z reor
ganizacją na szczeblu centralnym, 
w wyniku czego plany inwesty
cyjne na lata 1066—70 zawisły w 
powietrzu, ale to jest osobny te
mat, do którego jeszcze powróci
my.

JERZY OLCZYK

Warsztaty pilnie potrzebne
Aby zapewnić racjonalne 

wykorzystanie zwiększonych 
środków finansowych, pocho
dzących z reformy czynszów, 
konieczna jest dalsza rozbu
dowa mocy produkcyjnej i 
ekip remontowych DZBM. 
Podstawowym warunkiem dla 
prawidłowego działania przed
siębiorstwa jest zrealizowanie 
programu, dotyczącego roz
woju zaplecza technicznego. 
Tylko wówczas bowiem moż
na będzie we właściwy sposób 
zabezpieczyć wykonawstwo 
remontów kapitalnych i bie
żących oraz usług lokator
skich przez DZBM.

Konieczna jest także bu
dowa warsztatów w poszcze
gólnych osiedlach dzielnicy. 
Obecnie warsztaty, obsługu
jące poszczególne rejony ad
ministracyjne. mieszczą się w 
adaptowanych na ten cel po
mieszczeniach, jak pralnie,

Aktyw społeczny podstawą pracy
kulturalno

Z inicjatywy komisji kul
tury, działającej przy Radzie 
Zakładowej Kombinatu odby
ło się interesujące spotkanie 
działaczy k-o. W spotkaniu, 
któremu przewodniczył Zbi
gniew Czolowski uczestniczyli 
m. in. sekretarz KF PZPR 
Leopold Kowar, sekretarz 
RZK Alfred Miodowicz i prze
wodniczący ZF ZMS Adam 
Peszko.

Prelekcję na temat progra
mowania działalności k-o w 
zakładzie pracy wygłosił kie
rownik Zakładowego Domu 
Kultury HiL mgr Jan Zabic- 
ki. Dużo miejsca w swej cie
kawej wypowiedzi mówca po
święcił ocenie dotychczasowej 
działalności ZDK oraz omó
wieniu zadań jakie stoją przed 
działaczami k-o w związku z 
V Olimpiadą Kulturalną HiL 
oraz uroczystymi obchodami 
25 rocznicy PPR, 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
10-leciem istnienia ZMS.

ZDK wywiera duży wpływ 
na mieszkańców Nowej Huty. 
Poprzez organizowanie różne
go rodzaju kursów, klubów, 
spotkań z naukowcami i pisa
rzami oraz wystaw w coraz 
większym stopniu spełnia ro
lę wychowawczą, przyczynia
jąc się równocześnie do pod
noszenia kwalifikacji zawo
dowych i wiedzy ogólnej. O 
ożywionej działalności ŻDK 
świadczy chociażby 36 ama
torskich zespołów artystycz
nych, zrzeszających prawie. 700 
osób, czy około 800 osób czyn
nie uczestniczących w zaję
ciach zespołów muzycznych, 
nie mówiąc już o niezwykle 
popularnych klubach miłośni
ków teatru i dobrej książki, 
które liczą kilkaset członków.

Kierownictwo ZDK objęło 
ostatnio swoją działalnością 
kombinat, organizując dla 
hutników i mieszkańców ho
teli robotniczych olimpiady 
kulturalne. W związku z I 
wprowadzeniem w wielu wy
działach produkcyjnych huty , 
ruchu 4-brygadowego czyni 
się usilne starania aby pra
cownik mógł kulturalnie spę
dzić wolny czas po pracy. Du
ży nacisk kładzie się na popu
laryzację czytelnictwa, po
przez organizowanie konkur
sów czytelniczych i spotkań 
ze znanymi pisarzami oraz u- 
powszechnienie twórczości 
plastycznej drogą organizowa
nia odczytów ha tematy his-

karnawał wśród 
maluchów — w 
przedszkolu nr 

15 w Bieńczy* 
•ach „E”. Dzieci 
bawiły się dosko
nale. Pomysłowe, 
barwne stroje 
wykonały wycho

wawczynie.

Fot. Zb. Zint

suszarnie itp., co ma znaczny 
wpływ na złe warunki tech
niczne i sanitarne. Warsztaty 
te (w ramach poszczególnych 
ADM-ów) rozrzucone są po 
całym osiedlu, niektóre z nich 
zostały zamknięte, nie nada
jąc się do dalszej działalności. 
Tak więc brak odpowiednich 
warunków sanitarnych i tech
nicznych ogranicza podukcję 
tak pod względem ilościo
wym, jak i asortymentowym.

Aby poprawić sytuację w 
tej dziedzinie, planuje się 
zorganizowanie 3 warsztatów 
w os. Kolorowym i Bieńczy- 
cach Nowych. Poza tym pro
gram przewiduje budowę 4 
pawilonów dla potrzeb ADM- 
ów oraz bazy magazynowo- 
transportowej. DZBM wysuwa 
wniosek, aby pawilony te zlo
kalizować w’ osiedlach: Wil
lowym, Zielonym. Krakowia
ków i Centrum B. W war

oświatowej
torii sztuki oraz wystaw i 
konkursów pn. „Hutnicy rzeź
bią i malują".

Działacze ■ k-o ma.ią duże pole 
do popisu w swoich wydziałach, 
szczególnie w okresie trwania V 
Olimpiady Kulturalne]; HiL. Jak 
stwierdził w swoim wystąpieniu 
— A. MIObOWICZ — powołując 
się na wyniki badań komisji so
cjologicznej, większość pracowni
ków huty wolny czas spędza „na 
leżąeo lub siedząco” bez wysiłku 
ciała i ducha.

Przeprowadzając ankietę na te
mat wykorzystania wolnego cza
su po pracy szereg osób myliło 
kościół Mariacki z Wawelem, nie 
mówiąc już o muziach. czy tea
trach, do których nie uczęszcza
ją. Jedyną dla nich rozrywką są 
mecze piłkarskie i spotkania bok
serskie, połączone z wypiciem 
„ćwiartki” wódki. Tych ludzi na
leży wychować i zainteresować 
ich dobrą książką, teatrem, oraz 
imprezami artystycznymi i inny
mi formami działalności k-o.

W ożywionej dyskusji, kon
centrującej się głównie na 
działalności ZDK i zadaniach 
działaczy k-o zabierali głos: 
Brzezińska, Nitowa, Kwiecie- 
niowa,.'. Kubitowa, Bzibziak, 
Feszko,' Skrzyszcwski, Moraw
ski i Matoga. Wysunięto też 
szereg wniosków zmierzają
cych do usprawnienia dzia
łalności k-o w wydziałach 
huty. Więcej troski o sprawy 
kultury winni przejawiać kie
rownicy „wydziałów,- mistrzo
wie i brygadziści oraz orga- 
nizacje partyjne.

Wzrost poziomu kultury 
wśród załogi ma bowiem de
cydujący wpływ na kształto
wanie' -się stosunków między- 
ludzkicłb-a tym samym atmo
sfery sprzyjającej wydatnej 
pracy. . (dz) 

Okiem satyryka

sztatach prowadzić się będzie 
prace w zakresie branż: sto
larskiej, ślusarskiej, instalacji 
sanitarnych, elektrycznych 
szklarskich i murarskich.

Niestety istnieją pewne 
trudności w realizacji tego 
programu. Projekt budowy 
pawilonów warsztatowych w 
os. Szkolnym i Teatralnym, 
jest najbardziej realny.

Sprawy te omawiano szcze
gółowo na jednym z ostatnich 
posiedzeń Prezydium DRN. 
M. in. zobowiązano wydziały: 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej oraz Budow
nictwa Urbanistyki i Archi
tektury do udzielenia nomocy 
DZBM-owi w wykonaniu tych 
bardzo istotnych zamierzeń.

Niezwykle ważną sprawą 
jest również budowa bazy 
materiałowej dla DZBM, prze
widzianej planem perspekty
wicznym na lata 1967-70 z lo
kalizacją w os. Eieńczyce 
Nowe. Obecnie trwają stara
nia o przedłużenie lokalizacji 
dla tymczasowej bazy w Czv- 
żynach. br
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GWAŁTOWNY atak zimy z o- 
statnch dni stycznia szybko 
się załamał. Już 1 lutego przyszło 

równie gwałtowne ocieplenie, któ
re w ciągu dwóch dni objęło ca
łą Połrkę. Mroźny wyż wycofał 
się na w-cród. od zachodu zmie
rza nad Europę środkową ccii 
rodz.na niżów, ciągnąc za sobą 
ciepłe powietrz: p< kirno-morskle. 
W tej sytuacji na bl ższe dii u- 
plyną pod znakiem dużg? za
chmurzenia z nkr-sowymi opada
mi dcs-czu lub mżawki przy tem
peraturze powyż-J o stopni, naw-t 
do 8 stopni. Dopiero z chw‘lą 
„przewalenia się" układów niżo
wych. można się spodziewać prze
jaśnień i rozpogodzeń przy rów
noczesnym spadku temperatury.

PROMYK

I

Prawie codziennie, na par
terze gmachu Prezydium 
DRN gromadzi się kilka

dziesiąt osób. To obwinieni i 
świadkowie, wezwani na roz
prawy przez Kolegium Karno- 
Administracyjne. Różne spra
wy i różni ludzie. Większość 
jednak, jak i w całym kraju, 
przed wszystkimi kolegiami, 
to amatorzy wysokoprocento
wych napojów, którzy nieba
czni na zakazy ustawy anty
alkoholowej, naruszają porzą
dek publiczny.

Odsetek tych spraw, w sto
sunku do wszystkich innych, 
rozpatrywanych przez Kole
gium w Nowej Hucie, wyraża 
się cyfrą ponad 55 proc. Na 
dalszych miejscach, znajdują 
się w kolejności sprawy o na
ruszenie przepisów drogo
wych (około 18 proc.), o naru
szenie przepisów prawa o wy
kroczeniach (8,5 proc.), prze
pisów, związanych z ewiden
cją i kontrolą ruchu ludności 
(6,5 proc.).

W porównaniu z r. 1965, rok 
ubiegły wniósł pewną popra
wę w zagrożeniu porządku pu
blicznego przez wykroczenia 
podlegające ukaraniu w try
bie orzeczenia karno-admini
stracyjnego. Poprawa ta nie 
jest wprawdzie wystarczająca, 
ale wyraża się w spadku ilo
ści wniosków o ukaranie cy
frą 16,5 proc. Jej przyczyn

można dopatrywać się zarów
no w sposobie działalności 
Kolegium (wzmożenie represji 
karnych), jak również w pra
cy organów MO.

Sposób sporządzania wnio
sków i ich dopracowanie są

Z prac
Kolegium
Karno-Administracyjnego

coraz lepsze i coraz mniej 
spotyka się wniosków, sporzą
dzonych w sprawach błahych.

Pewien wpływ na zmniej
szenie ilości wniosków, wpły
wających do Kolegium ma 
również działalność komisji 
pojednawczych, a także bez
pośrednie oddziaływanie na 
opinię publiczną przez prze
prowadzanie rozpraw pokazo
wych w zakładach pracy, 
świetlicach osiedlowych itp. 
Takich rozpraw pokazowych 
zorganizowano w r. 1966 —
16, m. in. w świetlicy hoteli 
pracowniczych w Pleszewie, w

sali teatralnej HiL, w Stalow
ni Konwertorowej.

W Kolegium Karr.o-Aami- 
nis»racyjnym pracują obecnie 
52 osoby, z wybranych w 1963 
r 60 członków, 11 spośród 
nich spełnia funkcje przewo
dniczących składów orzekają
cych. Wszyscy członkowie Ko
legium, a w szczególności prze
wodniczący składów, przecho
dzą systematyczne doszkala
nie, celem którego jest przede 
wszytkim podniesienie pozio
mu órzecznictwa. Wyodrębnio
ne są kierunki specjalistyczne, 
w wyniku czego poszczegól
nym składom orzekającym 
przydziela się do roznoznania 
sprawy według rodzajów, np. o 
wykroczenia drogowe lub 
przeciwpożarowe. Taka spe
cjalizacja również niewątpli
wie przyczynia się do prawi
dłowości orzecznictwa.

Statystycznie rzecz biorąc, 
w r. 1966 wpłynęło do Kole
gium 2.716 wniosków o uka
ranie. W tym okresie ukarano 
2235 osób, w tym 2.184 — ka
rami grzywny. Ogółem, z ty
tułu grzywien wpłynęło do 
budżetu DRN prawię 1.300 tys. 
zł, z tytułu kosztów postępo
wania — ponad 42 tys. zł.

Składy orzekające 
869 posiedzeń, na 
przeprowadziły 6.116 rozpraw.

odbyły 
których

(m)

Z KSR w PBM Nowa Huta

5775 izb w bieżącym reku

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 4 do 7 bm. „Synowie magna
tów" — produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 14 — seria I — od 
3 do 11 bm., seria II.

ŚWIT mała sala, godz. 15, 17 
i 19.15 od 4 do 7 bm. „Szalone 
wakacje" produkcji jugosłowiań
skiej, dozw. od lat 14. od I do 
11 „Królowa Krystyna" produk
cji USA. dczw. od lat 15.

ŚWIATOWID od 4 do 8 bm. 
(godz. 15.45, 18.00 i 20.30) „Trema" 
produkcji USA, dozw. od lat 14. 
od 9 do 14 bm. (godz. 15.45, 18.00 
i 20.15) „Małżeństwo 
produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

Światowid mała
do 8 bm.

z rosądku" 
(panorama).

PROGRAM TELEWIZJI

W Teatrze Ludowym grana 
jest aktualnie komedia Fran
ciszka Zabłockiego pt. ..Żółta 
szlafmyca", w reżyserii Ewy 
Bonackiej i w scenografii Ł. 
Kossakowskiej. Warto .zoba
czyć tę stylową już dzisiaj 
komedię. Na zdjęciu — Sta
nisława Zawiszanka i Edward 

Rączkowski.
Fot. W. PLEWIŃSKI

Krakowska 
□.-ukarnla Prasowa 

Kraków, Wielopole 1
R—48

Ostatnia. XXXVII Konferencja Samorzą
du Robotniczego Przedsiębiorstwa Budow
nictwa Mieszkaniowego Nowa Huta poświę
cona była uchwaleniu: planu na rok 1967, 
programu działania przedsiębiorstwa na 
rok bież., regulaminu podziału nagród z Fun
duszu Zakładowego za r. 1966, jak również 
uchwaleniu kierunków działania organów 

| Samorządu Robotniczego na r. 1967.
Plan roku 1966 w produkcji podstawowej 

wykonany został w 103,6 proc., wydajności 
pracy — w 113.4 proc. Zeszłoroczne sukcesy, 
odniesiono dzięki dalszemu zcementowaniu 
załogi, organizacji społeczno-politycznych, 
kierownictw zarządów i kierownictwa przed
siębiorstwa w jeden zwarty kolektyw, do
brej organizacji pracy, pogłębianiu specjali
zacji w zakresie technologii, poprawie zao
patrzenia materiałowo-technicznego itp.

Wykonanie z nadwyżką zadań r. 1966, nie 
odbyło się kosztem roku bieżącego. Do za
dań na najbliższe miesiące przedsiębiorstwo 
jest bardzo dobrze przygotowane. W samym

tylko I kwartale br. planuje się oddanie do 
użytku 1.498 izb mieszkalnych. Ogółem w r. 
1967 na terenie naszej dzielnicy planuje się 
budowę 20 bloków mieszkalnych w os. Bień- 
czyce E, G-l, G-2, w Bieńczycach J-l i J-2 
oraz w Bieńczycach H.

Warto dodać, iż pian na rok bież, byl 
znacznie niższy, przedsiębiorstwo projektuje 
wykonanie kilku budynków mieszkalnych 
dodatkowo. W związku z tym KSR uchwaliła 
plan izbowy na r. 1967 w wysokości 5.775 izb, 
zamiast 4.347, wynikających z dyrektvw 
KZB.

Planuje się również zwiększenie ilości o- 
biektów socjalnych. Plan przewiduje tylko 
budowę trzech pawilonów handlowych w 
Bieńczycach G-l i jednego w os. H. Dodat
kowo przekazane zostaną 2 przedszkola w os. 
J-2 i oraz jedno w os. J-l. Niezależnie od te
go rozpocznie się budowę szeregu obiektów 
socjalno-uslugowych, których przekazanie do 
użytku przewidziane jest w r. 1968.

Tematem konferencji były ponadto sprawy 
socjalne i bytowe załogi przedsiębiorstwa. W 
br. planuje się adaptację biurowca PBM (ce
lem uzyskania odpowiedniego zaplecza na 
cele kulturalno-socjalne), dalszą rozbudowę 
ośrodka wypoczynkowego w Kobyle Gródku 
oraz przeprowadzenie remontu kapitalnego 
obiektu kolonijnego w Lanckoronie.

bg

sala od 3 
do 8 bm. „The Beatles" produk
cji angielskiej, dozw. od lat 14 
(godz. 15, 17 i 19), od 7 do 10 bm. 
(godz. 15.00, 17.15 i 19.30) „Gdzie 
twoje miejsce" produkcji czecho
słowackiej, dozw. od lat 18.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
od 2 do 5 bm. ..Helena Trojań
ska” produkcji USA, dozw. od 
lat 16, od 8 do 8 bm. „Urocz» go
spodyni" produkcji USA, dozw. 
od lat 16, od 9 do 11 bm. „Le
karstwo na miłość" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 3 do 4 bm. 
„Niedziela sprswiedliwołci" pro
dukcji polskiej, dozw. od lat 18, 
os. od 7 do 9 bm. „Ślepy peli
kan." produkcji radzickiej, dozw. 
od lat 9. od 10 do 11 bm. „Więź
niowie z Altony” produkcji wło
skiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA Od 4 do 5 bm. 
„Człowiek z P.io" produkcji fran
cuskiej, dczw. od lat 16, od 8 do 
9 bm. ,.Pvcr.-ee łata” produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 1«, od 11 
do ił bm. „Niedziela sprawiedli
wość: 
od

nrodukcji polskiej, dozw. 
lat 16.

TEATR LUDOWY
4 bm. godz. 19.15 „Skowro

nek.’, 5 bm. godz. 19.15 „Blues 
dla pana Charlie", 6 
nieczynny, 7 bm. godz. 
wronek", 8 bm. gedz. 
ta szlafmyca", 9 bm. 
.,źó*ta szlafmyca”, 13 
19.15

KOdt. 19.15 
hm. godz. 

„Blues dla pani Charlie”.

d 1 do 10 bm.
SOBOTA

10.25 Biologia dla klas VII „Ry
by”. ¡1.25 „Bill Hochock" — flint 
fab. prod. USA. 16.15 Program 
dnia i tygodnia. 16.40 z cyklu. 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”. 16.55 Wiadomości. 17.»') 
„Dla każdego coś miłego”. W43 
Kronika (z Krokowa). 18.15 „Telc- 
Echo”. 19.00 „W przes»wcrzaeł'”
— cyli ciekawe opowieści lotni
ków". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.00 ..Pegaz". 20.45 Spra
wozdanie z Mistrzostw Europy w 
Jeżdrie figurowej na lodzie (jaz
da indywidualna kobiet). 22 32 
Dziennik TV. 22.50 „Bill
— film fab. prod. USA.

NIEDZIELA
8.30 Politechnika TV. 

gram dnia. 10.10 Kino 
„Muchtar na tropie" — film fab. 
prod. radź. 11.30 PKF. 11.40 Wia
domości. 11.50 „Bawcie się z na
mi". 12.25 ..Wielkie sprawy ma
łych d-iałek”. 12.40 Teatrzyk dła 
przedszkolaków. 13.20 „Posięo 
ctarowniey” — film z serii: 
„Czarownice". 13.45 Przemiany”. 
14.10 „Dzień Matki" — film z se
rii: „Wojna domowa". 11.50 
„wspomnienie z Podlasia" — 
progr. z cyklu: „Piórkiem i wę
glem". ¡5.10 Film z cyklu: „Lu
dzie i zdarzenia”. 15.25 Teatr 
Niedzielny „Nauczyciel tanca” — 
López de Vega. ¡6.30 Sprawozcz- 
nle z Mistrzostw Europy w jeż- 
d’ic figurowej na lod’le — poka
zy mistrzów. 18.23 Z cyklu: „Por
trety” Henryk Sienkiewlc*. lł.’0 
Tobranoc. 19 33 Dziennik TV. 2A.00 
„Rozwodów nie będzie" — film 

PONIEDZIAŁEK
16.'o ..'■-ronikn" (z Krakowa). 

16.55 Wiadomości. 17.00 „Zacraro- 
— film dla dzieci, 
z cyklu: „Sporty 
„7 milionów mlo- 

„Monochromy” — 
lB.oo „Siadem 

rep. film. 
„Eureka". 18.45 „Wietnam ■ 

19.39 
TV. 
?! 71 
..Na 
21.55

Hichock"

10.05 Fro- 
Przygocia:

s.

Pomyślnie zrealizowano

Obchody ostatniego roku 
Tysiąclecia Państwa Polskie
go przebiegały szczególnie u- 
roczyście w naszej dzielnicy. 
Realizacja programu, przed
stawionego na 
posiedzeniu 
Komitetu Frontu 
Narodu w lutym ub. roku, 
była przedmiotem jednego z 
ostatnich posiedzeń Prezy
dium DRN.

Program ten został w pełni 
wykonany. Cała młodzież no
wohuckich szkół brała aktyw
ny udział w obchodach 1000-le
cia, peprzez organizowanie 
dla nich pogadanek, konkur
sów, wycieczek na wystawy, 
do muzeów krakowskich, do 
miejsc historycznych. Rów
nież akcja kolonijna opierała 
się na programie okoliczno
ściowym, związanym tematy
cznie z Tysiącleciem. ZHP 
prowadził akcję poznawania 
historii 
go w szeregu atrakcyjnych 
form. ’ ’ ’ ’ ’ ’
koła ZMS włączyły się akty
wnie do obchodów.

W domach kultury, klu
bach, świetlicach, bibliote
kach odbyło się kilkaset im- 
nrez, jak odczyty, spotkania 
autorskie, spotkania z działa
czami WP, ZBoWiD, pisarza
mi i politykami. Inną formą 
popularyzacji dorobku Ty
siąclecia Państwa Polskiego 
były wystawy, organizowane 
nrawie we wszystkich pla
cówkach kulturalno-oświato
wych. Do najważniejszych 
m. in. należy cykl wystaw w 
ZDK IliL pn. „Plastycy No
wej Huty”, z udziałem 22 au
torów.

Biblioteki, filie i punkty bi
blioteczne prowadziły szereg 
konkursów czytelniczych oraz

uroczystym 
Dzielnicowego 

Jedności

regionu krakowskie-

Bównieź wszystkie

uczestniczyły w ogólnopol
skim konkursie pn. „Bliżej 
książki współczesnej”. Biblio
teki publiczne brały udział w 
ogólnopolskim konkursie na 
najlepiej zorganizowaną pla
cówkę biblioteczną, zajmując 
jedno z czołowych miejsc w 
Polsce.

Pod hasłem obchodów 1000- 
lecia przebiegały także 
wszystkie masowe imprezy. 
Do szczególnie uroczystych 
należały: Dni Młodości, Dni 
Hutnika, akademie z okazji 
22 rocznicy PKWN, dożyn
ki itp.

Oprócz imprez masowych, or
ganizowanych z okazji obchodów 
świąt i rocznic państwowych, u- 
rządzono szereg innych, atrak
cyjnych dla mieszkańców Nowej 
Huty imprez rozrywkowych, tu
rystyczno-sportowych i innych. 
M. in. Wydział Kultury Prez. 
DRN zorganizował konkurs dla 
młodych pn. „Młodzież przy mi
krofonie", odbył się dzielnicowy 
przegląd amatorskich zespołów 
artystycznych, z udziałem 8 zes
połów tanecznych i muzycznych 
craz 3 zespołów plastycznych, 
dziecięcych. Na podkreślenie za
sługuje również fakt, iż 11 zespo
łów podległych Wydziałowi Kul
tury uczestniczyło, jako jedyne 
tego typu”, w miejskim przeglą
dzie twórczości amatorskiej. 
Szczególnie aktywnie pracował 
zespól pieśni i tańca z Krzesia- 
wic, dając 5 występów publicz
nych i reprezentując Nową Hutę 
na dożynkach centralnych.

Trudno wymienić wszystkie 
imprezy, jakie złożyły się na 
program obchodów 1000-lecia. 
Warto wspomnieć jeszcze o 
„niedzielach _ ‘
koncertach 
Państwowej Szkoły Muzycz
nej nr 2, zgaduj-zgaduli na 
temat ziem zachodnich (Im-

na Zarabiu”, 
w wykonaniu

preza TRZZ>, dwudniowym 
ogólnopolskim przeglądzie ze
społów poezji w Teatrze Lu
dowym, w ramach Festiwalu 
Kulturalnego Zw. Zaw., w 
którym I miejsce zaięła Es
trada Poetycka ZDK HiL.

W 1966 r., zorganizowano 
również szereg imprez tury
stycznych i sportowych. Od
dzielnym zagadnieniem jest 
udział mieszkańców w akcji 
czynów społecznych. Dzięki 
pracom ' ..........____
kańców, a szczególnie mło-

społecznym miesz'

dzieży, uporządkowano tere
ny w Parku Kultury i Wypo
czynku oraz na Skarpie. Dużą 
rolę odegrały tutaj komitety 
osiedlowe.

Nad realizacją programu 
obchodów Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego w Nowej Hu
cie czuwały komisje proble
mowe. powołane przez DK 
FJN. Sprawami organizacyj
nymi zajmował się głównie 
Wydział Kultury Prez. DRN. 
koordynując całość tej akcji 
na naszym terenie,

Z notatnika obserwatora
GDY SIĘ ZLE ZACZNIE 

DZIEŃ
Dzień jak co dzień, godz. 

12-ta w południe. Na alei Le
nina ruch spory, na chodni
kach i na jezdniach. Wśród 
przechodniów idzie chwiej
nym krokiem młody człowiek. 
Przechodzi przez jezdnię na 
przystanek tramwajowy, nie 
rozglądając się nawet cźy coś 
nie jedzie. Trudno mu utrzy
mać równowagę. Ludzie pa
trzą na niego, jedni z uśmie
chem w oczach, inni obojęt
nie.

Wypadki uliczne są zmorą 
naszego dnia zwykłego, nie 
mówiąc już o świątecznych 
(na szosach). Zawinione przez 
kierowców i przez przechod
niów. Jeśli przez tych ostat
nich, to najczęstszymi przy
czynami są nieuwaga Ł_. alko
hol. Zamroczenie alkoholowe, 
nie pozwalające na normalną 
reakcję.

Trzeba stwierdzić, iż w na
szej dzielnicy widok nietrzeź
wego człowieka na ulicy staje 
się rzadszy. Że nawet mniej 
Częste są takie okazje, niż w 
niektórych innych dzielnicach 
Krakowa. Ale fakt, iż jeszcze 
się zdarzają, przywodzi na 
myśl potrzebę dalszego roz-

wijania propagandy antyalko
holowej. walki z pijaństwem, 
prowadzonej na wszystkich 
płaszczyznach. Przede wszyst
kim w opinii publicznej, któ
ra powinna wyraźnie i doraź
nie potępiać pijaka, afiszują
cego się swoim nałogiem na
wet w miejscach publicznych 
— w których przebywają rów
nież dzieci.dzieci.

PRZYPADKOWA 
ŚLIZGAWKA

Powstają w naszej dzielnicy 
coraz liczniejsze lodowiska, u- 
rządzane w czynie społecznymi 
Cieszą się dzieci, że mają śli
zgawkę, a dorośli radują się 
przyjemnością dzieci. Okazuje 
się jednak, iż złe zwyczaje 
niełatwo wyplenić: są jeszcze 
maluchy w wieku przed
szkolnym, z zamiłowaniem śli
zgające się... na butach i to po 
chodniku. Potem staje się to 
już ślizgawka ogólna, choć 
nieprzewidziana i niepożąda
na.

Ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego ma coraz wię
cej do roboty. Gipsu na szczę
ście nie brakuje. Czy jednak 
nie ukrócić swawoli milusiń
skich, wyślizgujących chodni
ki i jezdnie! (ik)

ZDK HIL, 
MAJAKOWSKIEGO 2
II. godz. 18.30 — filmy krót

kiego metrażu „Powrót statku",
„Moja ulica", „Źródło", 5. II. 
godz. 17.30 — „Igrce" A. Polew
ki w wykonaniu Teatrzyku Ma
łych Form ZDK, 6. II. godz. 13.30 
— wieczór poświęcony działalno
ści pedagogicznej Janusza Kor
czaka. Prelekcja H. Morlko- 
wlcz-OIczakowej. Występ Mło
dzieżowej Estrady Poetyckiej pt. 
„Kiedy znów będę mały", 7. II. 
godz. 18.30 — Wieczorowe Studium 
Estetyki — wieczór muzyczny K. 
Meyera pt. „Stanisław Moniusz
ko”. Koncert Estrady operowej 
ZDK, 9. II. godz. 18 — spotkanie 
działaczy PPR. w programie ar
tystycznym — Młodzieżowa Estra
da Operowa ZDK, 10. II. godz. 
18.30 — Spotkanie z dyrektorem 
Krakowskiej Telewizji mgr Wie
sławem Molikiem.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL, OS. MŁODOŚCI
7. II. godz. 18.30 — z cyklu „Od

A do Z o Związku Radzieckim — 
„Wystrzał z Aurory", 9. II. godz. 
18.30 — impreza rozrywkowa
„Trzy gitary" — występy zespo
łu gitarowego Ogniska Młodych, 
10. H godz. 18.30 — Klub Młodego 
Turysty — „W krainie Dzingis- 
Chana" — mówi mgr M. Sawiń
ski, 10. ii. godz. 18.30 — spotka
nie Dyskusyjnego Klubu Filmo
wego.

OC-NISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

4. II. godz. 17 — „Regionalne 
zwyczaje noworoczne” — dr J. 
Kamocki, 5. II. godz. 15 — „Bal 
* ptysiem" — zabawa dla zespo
łu Ogniska, 6. II. godz. 17 — 
„Śpiewamy nowe piosenki” — 

przygotowanie do finału konkur
su, 7. II. godz. 17 „Moje miejsce 
w życiu” mgr H. Bohdanowicz.
DOM MŁODEGO HUTNIKA, 

OS. STALOWE
8. II. godz. 19.15 — filmy fe

stiwalowe. Komentarz red. R. 
Taedlinga, 9. II. godz. 18 — „Pre
zentujemy złotą 10-kę" — sylwet
ki 10 najlepszych sportowców w 
1966 r. przedstawi mgr J. Gaw
roński, 10. II. godz. 18.15 — „Kro
woderskie zuchy” — o tradycjach, 
zwyczajach itp. mówi red. T. Si
korowski.

ŚWIETLICE HOTELI 
PRACOWNICZYCH HIL

6. II. godz. 18.30 — hotel nr 4 
w os. Młodości — „Przy zapalo
nej • 
wi 
W. 
tel 
ca 
PPR", 
nr 34 os. Młodości 
„Wieczór w hotelu" 
żdzlstą noc" — o kosmosie mó
wi mgr Maciej Mazur.

HALA WIDOWISKOWA nil.
9 i 10. II. godz. 19 — koncert 

Państwowego Zespołu pisśńi 1

lampce" — o książkach mó- 
dyr. Biblioteki Wojewódzkiej 
Wolski, 7. II. godz. 18 — ho- 
nr V. Na stoku — wleczorni- 
pt. „25 lat walki i pracy".

8. II. godz. 18.30 — hotel
— z cyklu 

— „W gwie-

*>Tańca Jiaanwie'

wany ołówek" 
17.10 „Sanki” 
zimowe". 17.53 
dych". 17.50 
fl'm baletowy, 
wielkiego kullgu"
18.15 
rep. filmowy. :9.20 Dobran c. 
Dziennik TV. 2O.00 Teatr 
..Duet" K. Makumyńskiego. 
Kino Krótkich Filmów. 21.45 
pólkach księgarskich". 
Dziennik TV.

WTOREK
10.55 Język polski dla klas N 

Juliusz Słowacki „Fa-tazy". 1I.S3 
„Tut-by i gangsterzy" — film fab. 
p-od. USA. 15.20 Program dnia.
15.25 Przysposobienie rolnlc-e. 
16.00 Politechnika TV. 17.00 Wia
domości. 17.05 „Zrób to sam" — 
dła młody eh widzów._ 17.26 „La
tający holender" — dla młodych 
widzów. 17.50 „Teie-ckran". 18.00 
„Chcę fruwać" — film prod. rad?.
18.25 „Giełda piosenki". 18.55 
„Próby". 13.20 Dobranoc. 19.3) 
Dziennik TV. 20.00 TV Kurier 
Warszawski. 20.15 „Tubby i gang
sterzy" — film fab. prod. USA. 
M.35 Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 „Skrzydła nadziei” 

— film z serii: „Dr Kildare". 10.55 
Fizyka dla klas VII. 11.55 Chemia 
dla klas VIII. 13 30 Przedolimpij
skie zawody narciarskie — Spra
wozdanie z konkursu skoków w 
St. Nizier (z Grenoble). 16.15 Pro
gram dnia. 16.20 „Przypominamy, 
radzimy”. 16.30 PKF. 16.40 „Kro
nika" (z Krakowa). 16.55 Wiado
mości. 17.00 „Zwykle sposoby, nie
zwykle sekrety”. 17.25 „Nie tylko 
dla pań". 17.50 Wszechnica TV: 
„Szkoło, szkoło: gdy cię wspom
nę” program z cyklu: „Opowieści 
z myszką". 18.20 „Sylwetki X Mu
zy” — Wieńczysław Gliński. 
„Sprawy do załatwienia”. 
„Święto Koreańskiej Armii Lu
dowej”. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV. 2tf.00 „Do domu da
leko". 20.13 „Skrzydła nadziei” — 
film z serii: „Dr Kildare”. 21.05 
„Światowid”. 21.35 Program bale
towy. 22.05 Dziennik TV. 22.20 
Sprawozdanie z I konkursu sko- 
ków na Dużej Skoczni w St. Ni
zier (z Grenoble).

CZWARTEK
9.55 Język polski dla klas VI 

Bolesław Prus. 16.10 Program 
dnia. 16.15 Kurs Rolniczy. 16.45 
„Tresura niedźwiedzi”. 16.55 
Wiadomości. 17.00 „Kino Ptyś".
17.15 „Fizyka na piątkę”. 17.45 
„Tramp". 18.05 Przegląd muzycz
ny. 18.35 Program Redakcji Wiej
skiej. 18.55 „Świątynia Kailasy w 
Elurze" — film prod. hinduskiej. 
19.20 Dobranoc. ¡9.30 Dziennik TV. 
20.00 „Studium 
film. 20.15 Teatr Kobra: .. 
służbowy". 21.15 „Mórg i 
21.40 Wszechnica TV. 22.10 
nik TV.

PIĄTEK
10.55 Dla szkół: dla klas 

nych Wiadomości o Polsce i świę
cie „Panorama". ¡2.00 Dla klas IV 
„Stary i nowy Płock". ¡6.50 Pro
gram dnia. 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Miś x okienka”. 17.15 ..D lina 
królów” — film prod. ang. 17.15 
„Kronika" (r Krakowa). 17.55 
Wszechnica TV. 18.25 Poligon. 19.00 
Koncert Orkiestry Moskiewskiej 
Filharmonii. 19.30 Dobranoc. 29.00 
Dziennik TV. 20.30 „Kro ika" (z 
Krakowa). 20.45 Teatr TV „Wia
dukt”. 21.45 „10 minut recenzji”. 
22.10 Dziennik TV. 22.25 Program 
ca Jutro. 22.33 „Kryptonim w” -

13.«
19.10

19.30

Wojskowe” — 
.Wyjazd 

pleć". 
Dzien-

licćal-
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POWOLI ZAPEŁNIA się 
sala prel-kcyjna i zara
zem kawiarnia ZDK. Mło

dzież, młodzi chłopcy z Za
sadniczej Szkcły Zawodowej 
HiL, tu i ówdzie starsi hut
nicy. Pojawiają się w sali 
współdziałający z Towarzy
stwem Rozwoju Ziem Za
chodnich w Hucie im. Lenina 
słuchacze oficerskiej szkoły 
z Krakowa. Są również przed
stawiciele powstańców ślą
skich — delegacja z Opola.

Spotkanie z członkiem Za
rządu Głównego TRZZ w 
Warszawie, dyrektorem Gł. 
Komisji Badania Zbrodni Hi

Mówl dyrektor Gł. Komisji bada
nia Zbrodni Hitlerowskich w Pol- 

sce — dr Czesław Pillchowski.

tlerowskich w Polsce ob. dr 
CZESŁAWEM PILICHOW- 
SKIM było nie tylko na cza
sie, lecz — co tu dużo mó
wić — stanowiło dobrą oka

Kącik filatelistyczny

PRL spadkobierczynią 
tradycji Tysiąclecia

• Na tematy dnia • Na tematy dnia • Na tematy dnia •

Stara polityka w nowym opakowaniu
zję do przypomnienia sobie i 
zarazem uświadomienia spraw, 
które z każdym dniem nie 
tracąc na aktualności, coraz 
bardziej zaczynają nas, Pola
ków, po prostu niepokoić!

Mowa oczywiście o proce
sach zachodzących w NRF, o 
kierunkach rozwoju życia 
politycznego w tym jedynym 
w Europie obecnie państwie, 
które nie zgadza się z wyni
kami II wojny światowej. 
Mało tego: z NRF ciągle do
cierają do nas, w różnej for
mie zgłaszane żądania rewi
zji granic (jeżeli chodzi o nas, 
to jak wszyscy wiemy doty
czą one granicy na Odrze i 
Nysie). Byli hitlerowcy i co 
gorsza, w pewnym już stop
niu kształtowane przez sta
rych, wypróbowanych szowi
nistów poszczególne odłamy 
średniego albo i powojenne
go młodego pokolenia — co
raz łatwiej poddają się ha
słom, głoszonym jeszcze wczo
raj przez Adolfa Hitlera.

Jak to się dzieje? Co moż
na powiedzieć o roli neohitle- 
rowskiej partii NPD w Niem
czech zachodnich? Jakie sa 
korzenie odwetowej i rewi
zjonistycznej polityki NRF w 
stosunku do Polski — to 
właśnie temat prelekcji, wy
głoszonej w ubiegłą sobotę w 
Domu Kultury HiL, przez dr 
Cz. Pilichowskiego.

Ciągle podsycany w społe
czeństwie NRF ruch i nurt 
nacjonalistyczny, trzeba sobie 
zdawać z tego sprawę, wyra
sta na takiej pożywce, jak 
antypolskie hasła oraz idea 

zlikwidowania i pochłonięcia 
NRD. Nieprzypadkowo osta
tnie sukcesy partii neohitle- 
rowskiej tzw. NPD, najwięk
sze były w miejscowości, w 
której w 1932 r. Adolf Hittei 
dochodząc do władzy, otrzy
mał godność „honorowego o- 
bywatela".

Jest ironią losu, że premie
rem nowego rządu w NRF 
został były hitlerowiec Kurt 
Georg Kiesinger, który przez 
wiele lat, będąc członkiem hi

Na sali grupa powstańców śląskich w świątecznych mnnduraeh.

tlerowskiej partii, pomagał 
wcielać w życic —. pod kie
rownictwem Hitlera, Goerin- 
ga i Goebbelsa — znany nam 
dobrze, wszystkim Polakom 

— program przyłączenia ziem 
po’skich do III Rzeszy.

Obecnie Kiesinger, który 
przejął ster rządów w NRF 
po dwóch poprzednich kan
clerzach Adenauerze i Erhar
dzie, rozumie, że trzeba dzia
łać nieco inaczej. Zimna woj
na w dawnym wydaniu — 
może tylko pogłębić izolację 
NRF. Rozpoczął on więc — 
jak podkreślają wszyscy nasi 
publicyści — „politykę uśmie
chów”. Poza nią nie kryje 

się jednak nic nowego: w 
dalszym ciągu nie uznaje gra
nic na Odrze i Nysie, ani też 
NRD. Wypada więc tylko po
wtórzyć końcową wypowiedź 
z prelekcji dr Cz. Pilichow 
skiego, że tzw. „Nowy kurs”, 
zapowiadany przez Kiesingcra 
w polityce NRF to nic innego, 
jak „stara polityka w nowym 
opakowaniu".

Bioraca udział w spotkaniu 
młodzież z kombinatu wysłu
chała również wystąpienia u

czestnika trzech powstań ślą
skich. członka TRZZ w Opo
lu SZYMONA KOSZYKA. 
Opowiedział on jej o patrio
tycznej walce powstańców 
śląskich mającej na celu 
przyłączenie do Polski sta
rych piastowskich ziem oraz, 
o prześladowaniu ich w okre
sie okupacji (hitlerowcy wy
niszczyli 7 tys. b. powstań
ców).

Spotkanie, które prowadził 
członek zarządu koła TRZZ 
w HiL MIROSŁAW ORŁOW
SKI, zakończył występ po
pularnego zespołu muzyczne
go „Espana".

R.W.

„MAŁŻEŃSTWO Z ROZ
SĄDKU"

REŻYSERIA: STANISŁAW 
BAREJA

PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 

9—14 BM.
Autor cieszącej się wśród 

wndzów dużym powodzeniem 
„Żony dla Australijczyka’’ — 
kolejny swój film dedykuje 
również najszerszej publicz
ności. Przepojone muzyką. 
pioscn>a-nj, uśm'e"hem — 
„Małżeństwo z rozsądku” to 
półtorej godziny zabawy w 
doborowym towarzystwie 
najpopularniejszych aktorów: 
Elżbiety Czyżewskiej. Daniela 
Olbrychskiego. Bohdana Ła- 
znkl, Hanki BieHckle*. Bogn- 
ml»a KoMell, Alicji Bobrow
skiej Jacka Fedorowicza i in
nych.

Pomysł komediowy filmu 
oDiera sio na zderzeniu dwóch 
nrzeciwstawnych środowisk 
warszawskich — ludzi sztuki 
i ludzi interesu, artystycznej 
cyganerii spod Barbakanu o- 
raz handlarzy i kombinato
rów z Bazaru Różyckiego. 
Niecodzienny ów mariaż do
starczył rea'i’atorom wdzię
cznej okazji do snucia kome
diowej intrygi, a także do po
kazania urody i specyficzne
go oblicza wsrólczesnej War
szawy — tei z« śródmieścia i 
tej z przedmieść.

W stylu „Małżeństwo z roz
sądku” nrzypomina popularne 
wodewile, z ich podwórzową 
orkiestra, kupletami i balla
dami. wtrącanymi w akcje na 
zasadzie przerywników, bez 
specjalnych uzasadnień czer
panych z rzeczywistości. Pio
senki (muzyka J. Matuszkie
wicza, teksty A. Osiecklei) 
prezentują bohaterowi® filmu, 
a wiec Czyżewska. Olbrych

ski, Łazuka. a także mistrz 
podwórzowej ballady — Ta
deusz Chyła.

„SYNOWIE MAGNATA” 
REŻYSERIA: ZOLTAN 

YAIJKONYI
PRODUKCJA: WĘGIER-

SKA
KINO: „ŚWIT”, 4—7 BM. — 
I SERIA,, 8—11 BM — II

SERIA
Jest to kolejna adaptacja 

powieści klasyka literatury 
węgierskiej. Mora Jokai, bę
dąca barwnym, trzymającym 
w napięciu widowiskiem. 
Film, na przykładzie drama
tycznych losów pewnej rodzi
ny opisuje wydarzenia Wios
ny Ludów na Węgrzech i w 
Wiedniu. Wielki magnat wę
gierski umierając zostawia 
swym trzem synom polecenie, 
aby zrezygnowali z patrioty
zmu na korzyść kariery dy
plomatycznej i wojskowej w 
Wiedniu i Petersburgu. Pa
triotyzm matki i skompliko
wane wypadki 1848 roku zmu
szają jednak młodych ludzi 
do nieustannego wyboru mię
dzy sprzecznymi wartościami, 
niszczą perspektywy łatwej 
kariery, zmieniają w zdolnych 
do poświęceń ludzi czynu, 
wdzierając się w ich życie o- 
sobiste. Film koncentruje u- 
wagę głównie wokół najmłod
szego syna, obdarzonego indy
widualnymi cechami, dzięki 
którym silniej niż inne posta
cie przemawia do współczes
nego widza. Jest to bohater 
romantyczny, niekonwencjo
nalny. skłonny do refleksji i 
zwątpień, zbyt wrażliwy i 
zbyt odległy od otaczającej go 
rzeczywistości, aby uniknąć 
cierpień i goryczy.

Film jest barwny i szeroko
ekranowy. (dr)

W ramach obchodów Ty
siąclecia Państwa Polskiego, 
Pcczta Polska wprowadziła do 
obiegu dwa nowe znaczki 
wartości 40 i 60 groszy. Na 
pierwszym znaczku przedsta
wiono Godło Państwa oraz 
młot i kłos na tle rozłożonej 
księgi — kolor znaczka biało- 
czerwono-liliowy. Drugi zna
czek ma w rysunku również 
białego o_ła oraz kontur ma
py polskiej z uwidocznionymi 
w schemacie niektórymi o- 
biektami przemysłowymi i rol
niczymi. Wzdłuż lewej krawę
dzi znaczków znajdują się

Co czytać?
Dr Antoni J. (Rolle) — „Ga

wędy historyczne" napisane 
przez autora zmarłego w 1394 
r. Są niezwykle cennym ma
teriałem źródłowym dla his
toryków, którzy zajmują się 
wschodnimi rubieżami daw
nej Rzeczypospolitej. Henryk 
Sienkiewicz bardzo sobie ce
nił pracę Rollego i w pewnej 
mierze korzystał z jego szki- 

Satyra w prasie
Na niebezpieczeństwo odradzania się faszyzmu w NRF zwrńclt 
ostatnio uwagę zwią ek Radziecki w nocie skierowanej do wszyst

kich krajów świata.

.Monachijskie piwo..*
Rys. Kami Ferster 

(„Nowe Czasy’ )

liczby: „966’’, ,1944” i „1966”, 
a w górnej części napis: PRL
Spadkobierczynią Tradycji 
Tysiąclecia. kp

rów popularyzując w Trylogii 
te same regiony, o których on 
pisze.

Wyd. Literackie, cena trzech 
tomów 180 zł.

Mikołaj Gorbaczow — „Ku 
gwiazdom". — W książce opi
sane jest życie żołnierzy 
współczesnych wojsk rakieto
wych. Autor jest młodym pi
sarzem radzieckim.

MON, cena 14 zł.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
rta

KRZYŻÓWKA sylabowaKRZYŻÓWKA

Poziomo: i. popularne danie ba
rowe albo gra towarzyska, 7. 
ptak nadmorski, 8. za strój wy
starcza! jej liść, 9. mały obraz, 
11. zapora, 13. ukazanie się. zja
wienie się, 16. początek lotu, bie- 

17, torbiel. 19. ta od mrówek. 
22. okaleczenie, 74. ukochana Kró
la Chłopów, 26 wołanie, przyzy
wanie, 27. rezerwa MO, 28. fio
letowy kamień szlachetny.

Pionowo: 1. litera grecka lub 
marka zegarków, 2. mama kura.

3. niewolnik, 4. mijający się z 
prawdą, 5. minister ją ma albo 
nie, 6. duży pokój, 10. daleko idą
ca ingerencja państwa w różne 
dziedziny życia, U. imię bohate
ra znanej książki J. Londona, 14. 
nalot na brązie lub spiżu, 13.
rzadkość, osobliwość, 18. „nasz 

pan" dla MHD, 20. różnica między 
kursem dnia, a kursem dostawy 
(handl.), 21. twórca, 22. miara 
papieru. 23. leningradzka rzeka, 
25. gwiżdżący ptak.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 4 

KRZYŻÓWKA

poziomo: 1. subretka, 4. Koło
myja, 9. sobór, 10. indyk, 12, Leon, 
13. piwonia, 14. trio, 17. Italia, 
20. poślad, 21. miska, 24. drzewo, 
25. Rawicz, 27. nesca, 31. zboże, 
33 rubel, 37. zero, 38. papryka, 
40. zlot, 43. Diana, *4. zamęt, 45. 

| logarytm, 46. kałamarz.
| Pionowo: 1. sztolnia, 2. Elba,

PIRAMIDA
»KONKURS”

3. karmin, 5. opinia, 6. orda, 7.
anakonda. 8. wino, 9. słoma, 11.
Karol, 15. bileter, 16. potwarz,
IB. mi. 19. c. k., 21. M.O.N., 22.
S.O.S., 23. ara, 26. szczebel, 28.
E.O., 29. C.C., 30. plotkarz. 32.
ogród, 34. bilet, 35. palant, 36.
okazja, 31 rydz, 41. Kair, 42.
Y.M.C.A.

„smyrneńskleh”, 4. poezja po- inne przedmioty, 36. ręczny ku- 
święcona uczuciom, 7. nazwa roś- ferek.
lin krzewiastych o jadalnych ja
godach, 8. bitwa, walka, 10. pa
łeczka kapelmistrza, 11. gatunek 
wierzby, 11. kolumna, podpora, 
13. droga do jazdy sankami, albo 
sama taka jazda, 14. sofa z opar
ciem, 16. lewy, największy do
pływ Wołgi, 18. piaszczyste mie
rzeje, oddzielające zatoki od mo
rza, 19. pasmo górskie w Grecji, 
siedziba Apolllna i muz, 20. mia
sto w starożytnej Grecji (stolica 
Beocji) 1 Egipcie. 21. rakieta, 22. 
barłóg, stara słoma zgnieciona, 
nawóz, 24. imię żeńskie. 2«. pa
pierowy surowiec na pudełka, 26. 
wasal, 29. pora roku, 31. umlzgi, 
usiłowanie przypodobania się mi
lej, 32. stan w płd. Brazylii (naj
większe skupisko Polaków), 34.

UWAGA, AMATORZY 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH

Wobec wątpliwości niektórych 
Czytelników „Głosu", wyjaśnia
my, że zamieszczane przez nas 
nazwiska osób, które wylosowały 
bony książkowe — dotyczą zaw
sze autorów rozwiązań zagadek 
sprzed DWÓCH TYGODNI. Wyni
ka te z cyklu produkcyjnego ga
zety i w związku z tym niemoż
ności zamieszczania nagrodzonych 
rozwiązań na bieżąco. Jedynie 
rozwiązania zadań podajemy zaw
sze z poprzedniego numeru.

BONY KSIĄŻKOWE WYLOSO
WANE ZA PRAWIDŁOWE ROZ
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 2 i 3 

OTRZYMUJĄ:

i. Grażyna Zwolińska — N. Hu- 
•*, os. Słoneczne 13; ż. Maria Or
likowska — Mydlniki 14: 3. Sta

Pionowo: 1. naturalność w o- 
bejściu, 2. narkotyk występujący 
w liściach koka, 3. oddycha skrze- 
laml, 4. roślina cebulkowa prżen. 
kobieta czysta, 5. kobieta wróżą
ca z kart, 6. nalewka z soków 
owocowych, korzeni i migdałów, 
9. szynk, gospoda, karczma, 13. 
miasto nad Wisłą (ma kłopoty z 
kanałami), 14 gra w karty (lan
sowana przez Przekrój), 15. o- 
zdobny talerz, 17. miejscowość 
słynna z bitwy Greków z Persa
mi albo konkurencja lekkoatle
tyczna, 23. pierwsza kosmonaut
ka, 25. egzamin dojrzałości, 26. 
uporządkowany zbiór kartek, 27. 
dawny szpital wojskowy. 30. gad 
(nie jadowity) albo nędzny czło
wiek, 32. woda w trzecim stanie,

nisław Grochoł — N. Huta, Cen
trum D, bl. 2/lł; 4. Maria skobel
— N. Huta, os. Młodości 8; 5. Ja
nusz Kubas — N. Huta, os. Hut
nicze. bl. 3/74; 6. Irena Sol’an — 
Kraków, Pułaskiego 10/6; 7. Ze
non Finster — N. Hu.a. os. Na 
Wzgórzach 2’30; 8. Dariusz Wa
lach — N. Huta. os. Stalowe 9/45; 
9. Władysław Zając — N. Huta, os. 
Teatralne 2/42; 10. J. Trembińska
— N. Huta. os. Zielone 6,(18.

Rozwiązania prosimy kierować 
na kartkach pocztowych pod 
adresem redakcji do dnia 10 lu
tego 1967 r. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród czytelników, którzy na- 

deślą prawidłowe rozwiązania, re
dakcja rozlosuje nagrody — bo
ny książkowe.


